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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi oodzi«naU o godzinie 5 po pohidnii 

i  wyjątkiem an i poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą i8 hal. — Biura Redakeyi i  Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników 3t. Sekoławskloge, Pasaż Haut- 

!. 9. — Listy aaieży frankować.
Reklaraaeye otwarte woiae od opłaty

Telefon Redakeyi Nr. 88.

f  ? i  s  s <* s r  s  i » 
t a m i o j s e o w a :  j ai i • j s o o w s :

raoznls . . . 32 K., I ówlarórsoznl® 8 K.  — h. |  rsszal#  . . . 24 E. i ijw lsfórsszsis . . 8 L  
p i łm z n le  . . i8 K. [ mleslęoznie 2 K .7 0 h .  |  p4łrs9znlł . „ 12 K.  \ sissięD zale . . .  2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przswednlk n.mkowy I l!ieraok!“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końea grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 ii., drudzy 80 h. 
„PrzswodnŚk11 nrenumoiowanę osobno kosztuie 8 E.

Oeay ogłoszeń: Wiarsz petitowy lub jego
miejsce 20 hel.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 80 feal. za wiersz lub jego miejsos miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Seksłswekieg* 
W3 Lwffwis Pssaź Hausmaima i. 8. V? Paryżu wy­
łącznic Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) SS 
fiue da Var»EUs.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
sierpnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej rz. 
kat. dziekana i proboszcza w Bruśniku, ks. 
Wojciecha I) n t k o w s k i e g o ,  kanonikiem 
honorowym rz. kat. kapituły katedralnej w 
Tarnowie z uwolnieniem od taksy.

P. Minister wyznań i oświaty w poro­
zumieniu z P. Ministrem rolnictwa zamiano­
wał c. k. krajowego referenta dla spraw we­
terynaryjnych, Franciszka P o n i c k i e g o ,  
komisarzem rządowym, a inspektora wete­
rynaryjnego Henryka L a n g a ,  tegoż zastęp­
cą dla egzaminów ścisłych weterynaryjnych, 
które odbywać się będą w c. k. Akademii 
weterynaryi we Lwowie w roku szkolnym 
1009/10.

C Z Ę Ś Ć  N M J R Z Ę D O W A .
Lwów, 2 0  sierpnia,.

Agrarne operacye w r. 1908.
W r. 1908 przeprowadzono agrarne ope 

racye w następujących krajach: W Austryi 
Dolnej, Karyntyi, Krainie, Salzburgu, na Mo­
rawach, Szląsku i w Galicyi — i to w Dol­
nej Austryi, na Morawach i w Galicyi głó­
wnie w7 kierunku komasacyj, w innych zaś 
krajach przeważnie w formie podziałów i re- 
gulacyj.

Użyty do przeprowadzenia tych operacyj 
personal składał się z 14 komisarzy lokal­
nych z IB technicznymi oddziałami, w któ­
rych pracowało 12 inspektorów jako kiero­
wników, dalej 44 geodetów i 51 pomocni­
czych sił technicznych. Oprócz tego lokalne­
mu komisarzowi w Galicyi przydzielono dla 
przeprowadzenia odnośnych robót 7 techni­
ków i 10 techników pomocniczych ze strony 
Wydziału krajowego.

Ogólna liczba wdrożonych po koniec r. 
1908 operacyj przedstawia się następująco: 

hektarów uczestników 
167 komasacyj 138.258 19.941

2156 podziałów 135.727 36.439
394 regulaeyj 61.807 14.556

2717 operacyj 335.792 70.936
Z tego przed r. 1908 formalnie zała­

twiono :

3 komasacye 
178 podziałów 

11 regulaeyj

hektarów uczestników 
2.691 325
5.021 1.277

383 199
192 operacyj 8.095 1.801

Oprócz tego przeprowadzono faktycznie: 
hektarów uczestników

58 komasacyj 51.722 6.891
284 podziałów 30.312 6.421

24 regulaeyj 8.965 1.214
366 operacyj 90.999 14.256

Oprócz tego znajduje się w to k u :
hektarów uczestników

30 komasacyj 25 908 3.703
203 podziałów ■ 12.291 3.717
117 regulaeyj 29 584 5 283
350 operacyj 67.783 12.703

Wobec liczby wdrożonych operacyj 
przyrost wynosi w porównaniu z rokiem po­
przednim :

hektarów uczestników 
15 komasacyj 7.702 1.606

103 podziałów 2 259 1.338
48 regulaeyj 12.069 1.883

169 operacyj 22.030 4.827
Ponadto z końcem roku 1908 pozostało 

jeszcze zgłoszonych 28 wniosków o komasa-

cyę, 528 o podziały i 184 o regulacye, 
razem 740 wniosków o operacye agrarne.

W G a l i c y i  w r. 1908 formalnie za­
łatwiono i faktycznie przeprowadzono : 3 par- 
celacye na 2384 hektarach (1222 in teresen­
tów), dalej były w robocie:

hektarów uczestników 
4 komasacye 6.775 1.939
3 podziałów. 568 113
1 regulacya 206________ 4
8 operacyj 7.549 2.056

Oprócz tego zgłoszono 5 wniosków o 
komasacye, 11 o podziały, 3 o regulacye, 
razem więc 19 wniosków o operacye.

Personal do przeprowadzenia operacyj 
agrarnych w Galicyi składał się z 1 komisa­
rza lokalnego, 1 inspektora, 7 techników 
i 10 techników pomocniczych.

Z sytuacyi.
W. A llg . Ztg. donosi ua podstawie 

inforraacyi z kół poselskich, że br. Bienerth 
rozpocznie z początkiem września rokowania 
o uruchomienie Sejmu czeskiego. W  rokowa­
niach tych, oprócz przywódców stronnictw 
czeskich i niemieckich, wziąć ma, wedle tej 
informacyi, udział także P. Minister skarbu, 
dr. Biliński, aby przedstawić sprawę sanacyi 
finansów krajowych.

Sejmy zwołane będą w połowie wrze­
śnia. O terminie zwołania Rady państwa po­
weźmie Rada ministrów deeyzyę w później­
szym czasie. Naprzód chce rzekomo Rada 
Ministrów przekonać się, jakie rezultaty da­
dzą rokowania ze stronnictwami dra Głąbiń- 
skiego, który będzie prowadził je  jako man- 
dataryusz większości parlamentarnej oraz 
Rządu.

*
N. L r. Frcsse donosi, źe rokowania 

między klubem ukraińskim a Unią słowiań­
ską o przystąpienie tego klubu do Unii roz­
biły sie. Rusini jako warunek swego wstą­

pienia do Unii postawili żądanie, aby Unia 
stworzyła iunctim  między utworzeniem Uni­
wersytetu słoweńskiego w Lublanie, cze­
skiego w Bernie morawskiem, a ruskiego we 
Lwowie. Unia nie zgodziła się na to żąda­
nie i wskutek tego układy rozbiły się.

Wbrew tej informacyi p. dr. Eugeniusz 
Lewicki, który brał udział w rosowaniach 
klubu ruskiego z Unią w sprawie przystą­
pienia Rusinów do Unii, ogłasza w Naro- 
dnich L istach  następujące oświadczenie o prze­
biegu tych rokowań: „Doniesienia niektórych 
dzienników, jakoby rozbiły się rokowania 
Rusinów z Unią o wstąpienie ich do Unii, 
są zupełnie fałszywe. Właśnie rzecz ma się 
odwrotnie. Rokowań tych nie można było 
ukończyć 18 b. m., obecnie zaś nic nie stoi 
na przeszkodzie załatwieniu tej kwestyi. Idzie 
tylko o formalność.

Kiub ruski postanowił swego czasu ko- 
operacyę z Unią słowiańską na podstawie 
osobnej umowy. W tym celu potrzebna jest 
zgoda wszystkich klubów, reprezentowanych 
w Unii słowiańskiej. Gdyby Unia zażądała 
od klubu ruskiego przystąpienia na podsta­
wie dotychczasowych statutów Unii, to klub 
ruski musiałby się zebrać, aby powziąć no­
wą uchwałę. Stanowisko klubu ruskiego 
wobec teraźniejszego systemu rządowego jest 
stale opozycyjne. J u t  z tego wynika, że 
istnieje główny warunek wspólnego postępo­
wania z Unią. Po przystąpieniu Rusinów 
Unia liczyć będzie 145 członków.

P o le c i pod t a r ł u  prnsMom.
(Pogłoski o nowych projektach antipolskich).

B e r lim r  Tageblati wystąpił przed kilku 
dniami z następującą informacyą:

„W marcu 1908 r. po ciężkich walkach 
uchwalił Sejm pruski nową ustawę, mocą któ­
rej przyznano na nowo 250 milionów rządo­
wi pruskiemu i prawo wywłaszczania w celu

1) .

ADAM NOWICKI.

P O L A C Y
w  „ D z i c i i l n  O fic y a liiy if  K on in y  p a ry slie j.

i.

Jesteś w Paryżu. Dzień piękny. Nie 
masz nic do roboty. Chcesz zobaczyć rzeczy 
interesujące. A więc idź na lewy brzeg Se­
kwany. Połać od mostu św. Michała aż do 
mostu Królewskiego, — to rozkosz dla in te­
ligentnych wiereipiętów paryskich. W domach, 
których fronty patrzą na rzekę, wszystkie 
sklepy parterowe zajęte na księgarnie. Wię­
ksze i mniejsze siedzą zgodnie koło siebie. 
Ztąd wylatują na świat książki nowe, niosąc 
na swych kartach nowe, lub odnawiane ideje, 
nadzieje autorów, rachuby wydawców.

Naprzeciwko księgarń na parapecie ka­
miennym, zanurzającym swe stopy w wodach 
Sekwany, porozkładali swoje skarby bukini- 
śei Co za ironia losu i co za sym bol! Po 
jer- rej stronie ulicy oficyny księgarskie, pełne 
dzi *ł świeżych, dopiero szukających sobie 
drogi; po stronie drugiej, tuż naprzeciwko 
stosy książek już poplamionych, potarganych, 
noszących na sobie ślady tysiąca rąk i od­
bicie setek przygód. Początek i koniec życia, 
niejednej książki rozgrywa się na tej samej 
ulicy. Ilu przecież lat potrzebowały te egzem­
plarze bukinisty, by przejść przez ulicę, ze 
skhmu na parapet kamienny sekwańskiego 
na -brzeża!

- Bouguin  — to zrazu pizezwisko. Ozna­
czano niem starych, cuchnących kozłów. — 
Z rzasem przeniesiono na wycofane z obiegu

książki. Ostatecznie miano szydercze, stra­
ciwszy uszczypliwość pierwotną, objęło cały 
handel używanemi książkami, handlarzy i 
amatorów.

Bukiniści chowają towar w skrzyniach 
drrwnianych, przymocowanych klamrami że- 
laznemi do ciosów parapetu. Za dnia rozkła­
dają książki, nuty, ryciny i w skrzyniach 
otwartych i na  parapecie kamiennym, byle 
tylko zachęcić przechodniów do przystanięcia 
i oglądania owych szpargałów. Są w nich 
niekiedy istne skarby dla amatorów. Buki- 
nista wie doskonale, dlaczego pozwala prze­
chodniom brać książki do ręki, przeglądać, 
czytać wyjątki. Dzięki owej uprzejmości za- 
cbęea do kupna, hoduje w tysiącach i tysią­
cach żyłkę bibliofilską, poprostu wychowuje 
sobie nabywców. I to jakich! Wielu mistrzów 
piśmiennictwa francuskiego rozbudzenie i udo­
skonalenie talentu zawdzięcza książkom, n a ­
bywanym u nadsekwańskich bukinistów po 
całych dniach wahania i liczenia kilkudzie­
sięciu miedzianych susów, zaoszczędzonych 
dzięki walce smutnej, ale zwycięskiej z wil­
czym apetytem młodości.

U bukinisty niedaleko Pont du Carrou- 
sel, małego, zasuszonego człowieczka ujrzałem 
zbiór kompletny „Dziennika urzędowego" ko­
muny z 1871 r. Musiałem taić radość na wi­
dok owego tomu, oprawnego wcale porządnie 
i nieźle zachowanego. Btikuniści są mistrza­
mi psychologii. Jeden błysk wesela w oczach 
klienta poucza ich natychmiast, że należy 
cenę podbić i trzymać się twardo. Nabywca 
pali się do książki. Zapłaci wszystko, co od 
niego żądają. Zapłaci zaraz z obawy, by do 
ju tra  ktoś inny nie zdmuchnął mu z przed 
nosa skarbu znalezionego.

W dziesięć minut później stałem się 
właścicielem zbioru numerów wydawnictwa 
Journa l ofjiciel dc la Bepuhligue Lranęaise  
sous la Commune.

Zbiór był kompletny. Numer pierwszy 
nosił datę 20 marca 1871 r. Numer ostatni 
datę 24 maja 1871 r. (czyli na modłę pierw­
szej rewolueyi, przejętą przez komunistów 
4 prairiala 79 roku). Ten ostatni numer dru­
kowano już w dzielnicy Yiliette. Wojska wer­
salskie trzeci dzień się znajdowały wtedy z 
powrotem w muraeh Paryża. Zdobywały ba­
rykady, domy, cale dzielnice od południa i 
zachodu miasta. Komunardzi się cofali ku ra ­
tuszowi, Chateau d’E a u , placowi Bastylii, 
przedmieściu św. Antoniego, Bellevilie iV il-  
lette. W gmachu raerostwa XI. okręgu na 
dzisiejszym placu Vo!taire’a (wówczas plac 
księcia Eugeniusza) radzili niedobitkowie rządu 
komuny.

II.

Śmierć wygnańca polskiego Walerego 
Wróblewskiego przypomniała udział Polaków 
w komunie paryskiej. Ganiono ich za to na­
miętnie i zaraz w 1871 r. i potem. Ale także 
chwalono również namiętnie. Wstrzymam się 
tutaj z sądem.

Zaznaczę, że niepodobna udziału Pola­
ków w komunie paryskiej uważać za poryw 
jednej chwili. Na ów udział złożyły się roz­
maite czynniki i prądy. A więc przedewszyst- 
kiem stosunki żywiołów radykalnych emigra- 
cyi polskiej z internacyonałem. Zbiegowie 
francuscy, uczestnicy powstania robotniczego 
paryskiego w dniach czerwcowych 1848 r. 
należeli w Londynie do „Commune revoln- 
tionnaire de P ar is“. Kierował nią Feliks 
Pyat. Równocześnie istniała w Londynie „Ko­
muna rewolucyjna polska". Obie te komuny 
należały do „Związku międzynarodowego", za­
łożonego w 1850 r. przez Alfreda Talandiera. 
Pyat był głównym heroldem dziennikarskim 
komuny, Pyat też zarekomendował komunie

Walerego Wróblewskiego na jednego z wo­
dzów wojsk federalnych.

Tak samo inni późniejsi wybitni człon­
kowie komuny — przedewszystkiem soeya- 
liści komuny — interesowali się sprawą pol­
ską i stykali się z Polakami na szereg lat 
przed 18 marca 1871 r. Na wiecu, urządzo­
nym w Londynie 1863 r., celem poparcia 
powstania polskiego, wzięli udział delegaci 
robotników francuskich: Tolain (usunął się 
z komuny w samą porę, by potem zostać 
senatorem i ministrem trzeciej Rzeczypospo­
litej), Ludwik Eugeniusz Uarlin, introligator, 
energiczny, przebiegły agitator, potem współ- 
minister skarbu komuny wraz z Jourdem, 
wreszcie późniejsi członkowie komuny, me­
chanik Ludwik Jan Pindy i pomocnik księ­
garski Benedykt Mai on.

Stosunki Polaków z komuną nawiązały 
się między inneini także przez Garibaldiego. 
Do korpusu bojownika o wolność włoską, 
spieszącego Francyi z pomocą w październi­
ku 1870_ r., należeli ochotnicy polscy jako 
oficerowie i żołnierze. Garibaldiego, potem 
zaś jego syna najstarszego Menottiego ko­
muna wybrała — bezskutecznie — wodzem 
naczelnym swej armii. Józef Garibaldi cenił 
wysoko zdolności wojskowe późniejszego wo­
dza komuny, Jarosława Dąbrowskiego. Gdy 
organizował korpus pomocniczy dla Francyi, 
prosił Gambetty, by mu wysłał, jeżeli to mo­
żliwe, balonem z Paryża Jarosława Dąbrow­
skiego. Jeżeli się nie mylę, to i Wróblewski 
służył po 1864 r. w „czerwonych koszulach" 
Garibaldiego. Pewna część Garibaldezyków 
przeszła do wojsk komuny. Ten przykład po­
ciągnął niejednego z Polaków.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
przeprowadzenia od lat 22 rozpoczętej, w 
gruncie rzeczy bez skutku, polityki osadniczej 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich. Przy­
puszczać należałoby, że tern zadość się uczy­
niło owej osławionej polityce kresów wscho­
dnich pruskiego rządu, która wprawdzie dużo 
pieniędzy i pracy kosztowała, która jednak 
oprócz zaostrzenia stosunków na wschodzie, 
niebywałego rozdrażnienia ludności i osiedle­
nia 14.000 kolonistów, skompromitowała nas 
w oczach całego cywilizowanego świata. Zdaje 
się jednak, że na tern nie koniec. W jednej 
z parlamentarnych korespondencyj znajduje­
my co następuje:

„Nie jest nieprawdopodobnein, że już 
podczas przyszłej sesyi sejmowej wniesiony 
zostanie projekt zostający w ścisłym związku 
z pracami komisyi kolonizacyjnej na kresach 
wschodnich. Najpierw fundusze kolonizacyi 
potrzebują w najbliższym czasie nowego za­
siłku, a następnie mają być obmyślane środki 
kładące tamę gwałtownemu powiększaniu się 
własności polskiej na Szląsku i mające prze­
szkodzić nabywaniu niemieckich majątków na 
Szląsku przez polskie banki parcelacyjne. 
Zauważono, że Polacy po wydaniu ustawy o 
wywłaszczeniu próbują nabywać zadłużone 
niemieckie majątki na Pomorzu i w Prusach 
Wschodnich.

„W interesie państwa leży, ażeby za 
pomocą środków prawnych zapobiedz temu 
i dlatego zamyśla się zrobić kroki, ażeby do- 
pomódz ekonomicznie słabym właścicielom 
niemieckim w Pomeranii. Szląsku i Prusach 
Wschodnich, może przez założenie nowych 
kredytowych instytutów, na modłę gdańskie­
go banku chłopskiego.

Następuje dalej hymn pochwalny na 
rzekomą błogą działalność i wielkie „zdoby­
cze" komisyi kolonizacyjnej w Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich. Niema tylko „dosta­
tecznych funduszów, aby w życzenia godny 
sposób na wielką skalę działanie rozpocząć". 
Zdaniem naszem nic nie może być dobitniej­
szym dowodem fiaska polityki antypolskiej 
jak powyższa, widocznie półurzędowa wiado­
mość. Gdyby wiadomość ta o takich rządo­
wych planach sprawdzić się miała i istniał 
rzeczywiście zamiar „na wielką skalę" dzia­
łanie rozpocząć, czyli rozprzestrzenić dzia­
łalność we wszelkie możliwe środki prawne 
i pieniężne zaopatrzonej biurokracyi, która 
takie fiasko zrobiła na Szląsk, Pomorze i P ru ­
sy Wschodnie, wtedy stanowcze veto trzeba- 
by położyć.

Przedewszystkiem nie można zrozumieć, 
w jaki sposób rząd, opierający się obecnie 
na centrum, plany takie parlamentarnie chce 
przeprowadzić".

W  ślad za doniesieniem B eri. lageb l. po­
częły także inne pisma niemieckie zapowiadać 
nowe projekty antipolskie. Wrzawy, która stąd 
powstała, przelękły się snać sfery intereso­
wane, oto bowiem Soeial und  w irtschaftli- 
che Korrespondenz ogłasza następujący ko­
munikat: „Na mocy najpewniejszych infor-

1 LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
W IE LK I CZŁOWIEK.

(Z francuskiego).

V.
(Ciąg dalszy).

Tuż przy kole, pochylony nad brzegiem, 
jak doktor nad łóżkiem chorego, zadumany 
i zatroskany Bertier patrzył. Był skulony 
we dwoje z rękami, oparterni na kolanach ; 
chwilami, podmuch skrzydeł koła poruszał 
włosy na wielkiej jego głowie.

Duroc zatrzymał się; brakło mu od­
dechu.

Ten człowiek był tak blisko maszyny, 
że zdawał się być jedną z jej części, zale­
dwie żyjącą istotą... Chwila zapomnienia, 
ruch nadto żywy, a Bertier straciłby równo­
wagę, zniknąłby z widowni, zabierając w 
wieczność tajemnicę swego dzieła, swego ge­
niuszu!... Pozostałby po nim tyIko wynala­
zek, którego klucz Duroc miał w swojem 
ręku!... Gzy to była myśl zbrodni, kradzieży, 
zabójstwa?... Czy ta myśl przyszła mu teraz, 
nagle, albo czy nie nurtowała w nim nieja­
sno od wczorajszej nocy, wystawiając Duroca 
na tak straszne katusze?...

Bertier ani widział, ani słyszał wejścia 
Duroca. Nie poruszył się z miejsca.

Duroc zbliżył się zwolna.
Monotonny ruch koła myśl mu przytła­

czał. Wszystko to, co marzył tej nocy, cała 
panorama przyszłości, tak samo, jak umiera­
jącym cała przeszłość, stanęła mu przed o- 
czami w tej strasznej chwili. Jak nieprze­
parta halucynacya jedna zmora go prześla­
dowała: Bertier, nadto przechylony, pocią-

macyj „S. W. K." może zawiadomić, że 
rząd w najbliższym czasie nie zamyśla prze­
dłożyć jakiegokolwiek projektu antipolskiego. 
Pomijając już to, że dopiero w marcu roku 
1908 środki (250 milionów) na prowadzenie 
osadniczej polityki przez Sejm.uchwalone zo­
stały, rząd pragnie nasamprzód przeczekać 
skutki ustawy o wywłaszczaniu. Oprócz te ­
go zaznaczyć należy, że komisya kolonizac j i  - 
na która z udzielonego jej prawa wywła­
szczenia w bardzo tylko ograniczonej mierze 
korzystać zamierza — przestrzegała sama 
rząd, aby Prus Wschodnich, Pomorza i Szlą- 
ska w sfery działalności komisyi koloniza­
cyjnej nową ustawą nie wciągał.

Obawia się bowiem komisya — i zu­
pełnie słusznie — że w takim razie ceny 
ziemi podniosłyby się niesłychanie i rozwi­
nęłaby się nader zgubna spekulncya w h a n ­
dlu ziemią. Dzisiaj już w Poznańskiem i P iu ­
sach Zachodnich za każdy morg użytkowej 
ziemi płacą o jedną trzecią ponad prawdziwą 
jej wartość; każde dalsze popieranie systemu 
tego musiałoby rolnictwo niemieckie na 
wschodzie do ruiny doprowadzić. Prawdą 
jest jedynie, że rząd zamierza w wyjątko­
wych przypadkach postawić do dyspozyeyi 
niemieckim właścicielom po tanim procencie 
fundusz w celo utrzymania się przy swych 
posiadłościach. Czy zaś w tyra celu założone 
zostaną osobne instytucye kredytowe, czyli 
też pośrednictwo takie przyjmą landszafiy, 
nie tak prędko się rozstrzygnie. Dotychczas 
myśl tę w miarodajnych kołach dopiero 
rozważają."

Pod nowym kanclerzem.

(Lj:) Namiętne walki stronnictw, wszczęte 
w Niemczech z powodu reformy finansowej, 
a zakończone rozbiciem bloku liberalno-kon­
serwatywnego i upadkiem ks. Buelowa, za­
ostrzyły się jeszcze bardziej po zamknięciu 
parlamentu. Poszczególne stronnictwa zwa­
lają obecnie wzajemnie na siebie winę i od­
powiedzialność za wewnętrzne rozbicie, w ja ­
kie popadło państwo niemieckie. Liberalni 
wyzyskują reformę finansową w celach agi- 
tacyi partyjnej i uderzają gwałtownie na 
konserwatystów i centrum, zarzucając im 
egoistyczną politykę, niezgodną z narodowy­
mi i ekonomicznymi interesami Rzeszy nie­
mieckiej. Konserwatyści zajmują bardziej 
obronne stanowisko, bo do ofenzywy brak 
im jednolicie zorganizowanych sił, zwłaszcza 
gdy w ich obozie szerzy się niechęć, nie­
ufność i zawiść i gdy wpływowi i wybitni 
członkowie stronnictwa porzucają starą cho­
rągiew junkrów pruskich i krzątają się około 
założenia młodokonserwatywnej partyi. Ró­
wnież i w centrum zawrzały spory co do 
programowych zasad, a zjazdy w Koblencyi 
i Kolonii nie doprowadziły do zupełnie zgo­
dnego rozwiązania kwestyi, czy centrum ma ;

gany mimowolnie, dotknięty w głowę kołem, 
rozszarpany!... Aby wywołać ten wypadek, 
wystarczał najlżejszy ruch, lekkie dotknięcie 
tutaj, w ramię...

Wtedy, Duroc chciał uciec, oprzeć się 
tej strasznej pokusie...

Ale serce jego nadto silnie uderzało, 
wzrok się m ą c i ł ; miarowe uderzenia stempla 
skronie mu rozsadzały...

Już i tak nadto się zbliżył do maszyny... 
Prawie dotykał Bertiera; był na samym 
brzegu wykroju w podłodze; skrzydła koła, 
przelatując, owiewały go swoim podmuchem, 
pociągały go także swoją zawrotnością, jak 
gdyby powiew śmierci dmuchał mu w duszę...

Osłabiony, wyczerpany, drżący na n o ­
gach i z próżnią w mózgu, czuł, że pada, a 
inoże także, ześliźnie się pod koło....

Ruchem instynktownym, ratując się od 
upadku, wyciągnął rękę i dotknął ramienia. 
Bertiera, który zniknął pod kołem....

VI.
Było południe tego samego poranku.
Zdała, dwunasta biła na zegarach Pa­

ryża, a odgłosy dzwonów mieszały się ze 
wszystkimi odgłosami życia. Na czystem 
niebie słońce z wysoka oświecało i rozgrze­
wało wszystko, jak w czerwcu. Cała przyroda 
jeszcze nie rozwinięta, miała wdzięk nowo­
narodzonego dziecka, rozkoszującego się w 
kąpieli.

Pełen dzikich krzewów i chwastów ogród 
przy pałacyku Duroca ożywiał się przyspie­
szoną wegetacyą i szczebiotem ptasząt. Za­
niedbany wygląd, aleje mchem zarośnięte, 
walące się płotki ceglane, nieprzystrzyżone 
krzaki, wszystko to nadawało ogrodowi po­
zór opuszczonego parku, w którym wszystko 
rośnie i rozwija się swobodnie, niczein nie 
krępowane.

Stefanek przechadzał się z matką.
Pani Duroc o wszystkiem zapominała 

oddając się macierzyńskim rozkoszom. Prawie 
zupełnie zdrowa, używając świeżego powie­
trza po nocy przespanej snem nerwowym,

być partyą wyłącznie katolicką, czy też ma 
zachować charakter organizacyi wybitnie po­
litycznej, stojącej wprawdzie na slraży inte­
resów katolickich, ale nie pozostającej w bez­
względnej zależności od biskupów i nie sk rę ­
powanej czysto wyznaniową sferą działania.

Także i w dziedzinie życia ekonomi­
cznego zaznaczył się wpływ partyjnych za­
targów. Rozwarła się istna przepaść między 
handlem i przemysłem, którggo przedstawi­
ciele ulegają prądowi liberalnego szowini­
zmu, a między rolnictwem, zuajdująccm opar­
cie w kołach konserwatywnych. A i stan 
średni dał się porwać szalowi zaciekło­
ści partyjnej. Znaczna jego część odwró­
ciła się od konserwatystów w przekonaniu, 
iż zawiedli oni jego nadzieje przy reformie 
finansowej, wskutek której podnieść się musi 
cena wszystkich artykułów spożywczych, nie­
zbędnych nawet dla najuboższej ludności, a 
tę podwyżkę odczuje dotkliwie także stan 
średni. Przewodniczący związku stanu śre­
dniego Rahardt wyparł się wszelkiej łączno­
ści z konserwatystami, z wielu okręgów szcze­
gólniej z Pomorza i Prus wschodnich dono­
szą o dezercyach z obozu konserwatywnego, 
a równocześnie Związek chłopski mobilizuje 
swoje szeregi do walki przeciw wielkim agra- 
ryuszom.

Wśród tego powszechnego zamieszania 
pojęć i dążeń, wśród ostrego ścierania się 
opinij i kierunków tak politycznych jak spo­
łecznych, wszyscy oglądają się na rząd, a 
w szczególności na nowego kanclerza i ocze­
kują od niego hasła, które wskazałoby jego 
przyszłe zamiary i ułatwiło zoryentowanie 
się w nowej sytuacyi. Tymczasem jednak 
filozof z Frankfurtu, jak powszechnie nazy­
wany bywa p. Bethmann - Hollweg, ciągle 
milczy, jakgdyby go toczące się spory par­
tyjne nie obchodziły i jakby do nich nie 
przywiązywał poważnego znaczenia.

E ra  Buelowa zakończona, a z nią za­
mknął się okres polityki blokowej. Wszyscy 
więc zapytują o nowy kurs polityczny, wszy­
scy pragną wiedzieć, jaki charakter będą 
miały nowe rządy. Ale kanclerz nie spieszy 
się ani z ogłoszeniem swego programu, ani 
z określeniem swego stosunku do stronnictw. 
W chwili, gdy prawica i lewica w prasie i 
na różnego rodzaju zgromadzeniach zawzięcie 
dyskutuje nad zagadnieniami wewnętrznej 
polityki, pojawia się notatka oficjalna, iż 
kanclerz odbywa ciągłe konfereneye z p. 
Schoenem i zagłębia się usilnie w tajniki po­
lityki zagranicznej, pragnąc w najbliższej 
przyszłości samodzielnie nią kierować.

Ostatecznie jednak prędzej, czy później 
będzie musiał p. Bethmann Hollweg przystą­
pić takie  do stndjów nadpolityKą wewnętrz­
ną, a stronnictwa, zwłaszcza liberalne i wol- 
nomyślne, przygotowały już dla niego w tyra 
celu obfite inateryały. Wyliczają one cały 
szereg spraw, które powinny być załatwione 
w parlamencie lub Sejmie. Do najważniejszych 
zadań parlamentu należeć ma reforma usta­
wy o zabezpieczaniu robotników, oraz pono-

zachwycała się Stefankiem, jego zdrowiem i 
siłą, jasnymi włoskami, w których igrały 
promienie słońea.. . Co ją obchodziło wszystko 
inne?... Od tak dawna już była zrezygnowana, 
przyzwyczajona do pełnej abnegneyi odwagi, 
że groźby życiowe już przestały ją  wzruszać...

A przytem instynktownie, serdecznie, 
żywiła tajemne i niewzruszone zaufanie w 
swoim mężu. Wiedziała, że jest silny, ener­
giczny, zuchwały. Miewał już nieraz podo­
bne chwile słabości, ale się przewalczy. Rani 
Duroc myślała sobie, że jeżeli nieszczęście 
jest podstawą życia, dramat i katastrofa by­
wa tylko wyjątkiem.

Uśmiechała się.

Stefanek pilnie pracował przez cały ra ­
nek, dyktat i rachunki dobrze poszły. Obe­
cnie, aby się rozprostować po pracy*udawał 
konia, puszczając się galopem.

Paltocik swój rzucił na ziemię, W czer­
wonej bluzce, ściśnlętl j szerokim paskiem 
skórzanym, z bosemi, opalomuni łydkami, z 
różowymi policzkami i błyszczącemi oczkami, 
biegał po trawnikach, po aleacli, pomiędzy 
drzewa bezlistne, zagłębiał się w krzaki. 
7i powodu trudności napotykanych w nauce 
ortografii i rachunków, umiał lepiej oceniać 
chwile swobody, przyjemności życia i swego 
wieku.

Chwilami, zdyszany, zatrzymywał się, 
ujmował grzecznie i rozsądnie matkę za rę 
kę, przeszedł z nią kilka kroków, zamienił 
parę słów, a potem z większym jeszcze im­
petem puszczał się na gonitwę.

— Drogie dziecko, s p o t n i e j * !...
I pani Duroc, obawiając się dla syna 

wszelkich wybryków, przesuwała zaniepoko­
jona rękę po dziecinnem czole, nieco wilgo- 
tnern, po .szyi, pod bluzkę i piękną czerwo­
ną krawatkę, z której końcami wiatr igrał.

Już kilkakrotnie powtarzała, że czas 
wracać do domu. Trzeba umyć ręce, wypo­
cząć chwilę przed powrotem oje , na  śniada­
nie i nie siadać do stołu zmęczonym.

—  Chodź, Stefanku 1... Czy słyszysz?.,.

wna reforma finansów państwa, któraby po- &
legała na wprowadzeniu świeżo odrzuconego g*
podatku spadkowego, a w Sejmie reforma ńt
adm inistracji pruskiej i reforma ustawy wy- ki
borc-zej do Sejmu pruskiego. Liberalni sądzą, cl
iż są to najpilniejsze zadania, które muszą li
być najrychlej rozwiązane, przyezem od razu d-
okaże sie, czy nowy kanclerz zamierza nawę c:
państwową skierować napraw o czy na lewo. n
Nie mają one wprawdzie pewności, jaki bę- 11
dzie przyszły kurs polityki wewnętrznej, ale o
powołując sie na dotychczasową polityczną n
przeszłość kanclerza, wyrażają nadzieję, że s
p. Bethmann-Hollwpg nie zechce opierać się ż
na nowej koalicyi centrowe - konserwatywnej a
i nie zechce „pozostać tylko pomocnikiem r
konserwatystów, lecz prowadzić będzie włu- I
sną politykę, odpowiadającą współczesnym 1
zapatrywaniom", czyli innemi słowy, że sta- i
rać się będzie o poparcie stronnictw liberal­
nych, któro mu tego poparcia nie odmówią.

Przyznać trzeba, iż konserwatyści nie 
narzucają kanclerzowi swego poparcia tak na­
tarczywie. Nie przesądzają oni stanowiska, 
jakie zajmie kanclerz wobec nowej większo­
ści parlamentarnej, ale żądają od niego s ta­
nowczo, aby położył raz kres kłamliwej i 
wywrotowej agitacyi, jaką podjęły stronni­
ctwa liberalne przeciw nowym ustawom po­
datkowym, do czego jest on obowiązany jako 
kanclerz, który nowe ustawy podpisał i wziął 
na siebie za nie odpowiedzialność..

Tak więc i z prawicy i z lewicy zaa­
pelowano do kanclerza, aby nie był nadal 
biernym obserwatorem wypadków, ale aby 
czynnie wmieszał się w stosunki wewnętrzne.
Apel ten przebrzmiał jednak bez skutku.
W odpowiedzi na liczne artykuły liberalne, 
konserwatywne i centrowe, ograniczył się 
kanclerz do jednej, krótkiej enuncyacyi, o- 
głoszonej w Nordd. A llg . Ztg. Nawiązując 
do wszczętej w dziennikach dyskusyi nad 
ustawami podatkowemi, zaznacza Nordd. A llg .
Ztg., iż „taka dyskusya mogłaby być poży­
teczna, gdyby dążyła do wyjaśnienia rzeczo­
wych przeciwieństw. Ale o tem nie ma mo­
wy. Miejsce takich wyjaśnień zajmuje par­
tyjna polemika, która przeszłości w niczem 
nie zmieni, a dla przyszłego rozwoju jest  nie 
tylko bezpłodna, ale także niebezpieczna. Czę­
ste powracanie do tych samych kwestyj spor­
nych, zaostrza tylko i rozgorycza dyskusyę. 
Wynikiem zaś tego jest zamącenie rzeczowe­
go sądu o ustawach podatkowych i wzrasta­
jące zacietrzewienie stronnictw mieszczań­
skich. Doświadczenie zaś dostatecznie poucza, 
iż korzyść z tego odniesie jedynie socyalna 
demokracya".

W toczącym się sporze stronnictw nie 
s tanął tedy organ kanclerski po żadnej s tro­
nie. Poprzestał tylko na ostrzeżeniu i do 
wskazania niebezpieczeństwa, jakie tkwi w 
zaostrzonym antagonizmie stronnictw mie­
szczańskich. Z artykułu zdaje sie wynikać, 
iż w soeyalnej demokracji widzi kanclerz 
niebezpieczeństwo dla siebie i dla stronnictw 
mieszczańskich i dlatego nawołuje do złago-

— Tak, m am o !...
Najuleglej wświecie Stefanek, nie prze­

stając galopować, obiecywał, że będzie po­
słuszny, ale nie słuchał. Nareszcie, po gwał­
towniejszym biegu niż wszystkie, bez tchu 
prawie rzucił się w ramiona matki.

— Och! żebyś wiedziała, jak doskonale 
się zabawiłem!....

Pani Duroc podjęła z ziemi paltocik, u- 
brala starannie Stefanka, który wskutek tej 
metamorfozy zewnętrznej natychmiast spowa­
żniał i ujął matkę pod ramię, jak dorosły 
mężczyzna. Poważna i uroczysta para skie­
rowała się szybko ku domowi: zapewne papa 
już wrócił!....

Ale papa się spóźnił.
W alei, wiodącej od bramy żelaznej do 

peronu, drzewa rysowały na ziemi ruchome 
arabeski. Było tu ciepło i zacisznie i pani 
Duroc uznała, że tutaj będzie stosowne miej­
sce na wypoczynek dla Stefanka. Usiadła na 
starej ławce i posadziła Stefanka obok siebie, 
lecz pierwej podniosła do góry duży kołnierz 
jego paltocika, przez ostrożność, aby go wiatr 
nie zawiał. Przez chwilę siedzieli rozma­
wiając.

Ale właśnie naprzeciw7 rozciągał się 
ogrode.k Stefanka. Była to jego wyłączna wła­
sność, którą sam jeden uprawiał, sadząc, a 
przedewszystkiem podlewając często. Ponie­
waż papy ciągle nie było widać, pani Duroc 
była mimowoli trochę niespokojna, trochę 
roztargniona, a Stefanek, porzucając swoje 
miejsce, zabrał się do rolnictwa i botaniki. 
Wziął łopatę w rękę i zaczął kopać swój 
kawałek ziemi.

— Stefanku  Na nowo się zgrze-
je sz !.... — prosiła matka.

— Ależ kiedy papa nie wraca!....  Nie 
mogę przecież siedzieć nic nie robiąc.,.. — 
odrzekł Stefanek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzenia wzajemnych antagonizmów, które mo­
gą korzystnie popsuć rozwój partyi socjali­
stycznej. Ani słówkiem nie wskazano jedDak, 
które ze stronnictw mieszczańskich jest kan­
clerzowi milsze. Kierunek przyszłej jego po­
lityki nie został wyjaśniony. Odsłoni się on 
dopiero w praktyeznem działaniu. Kanclerz 
czeka, aż sie rozegra gwałtowna walka stron­
nictw i umysły się nieco uspokoją, a w zi­
mie, gdy się zbierze parlament, będzie mógł 
ocenić należycie siłę i energię poszczegól­
nych stronnictw, oraz zbadać wzajemny ich 
stosunek do siebie. Wtedy dopiero się oka­
że, czy węzły konserwatywno-centrowej ko- 
alicyi, tak ścieśnione podczas dyskusyi nad 
reformą finansową, nie rozluźniły się i czy 
nie da się wytworzyć nowa kombinacya par­
lamentarna, na której silniej i bezpieczniej 
mógłby się kanclerz oprzeć.

Sprawa kreteńska.
W dyplomatycznych kołach paryskich 

z zajęciem lecz bez niepokoju śledzą położe­
nie na europejskim Wschodzie. Wobec tego, 
że flaga grecka została z fortu Kanei usunię­
ta, mocarstwa z całą energią wywrą w Kon­
stantynopolu nacisk w duchu pokojowym, jako 
też w tym celu, by legalnie utwierdzić auto­
nomię Krety. Porta musi zdecydować się na 
nadanie Krecie legalnego statutu. I)o stwo­
rzenia zaś osnowy takiego statutu powołane 
byłyby obok państwa zwierzchniczego, także 
państwa interesowane w tej sprawie i lud 
kreteński. Do rzędu zaś owych państw zali­
czają w Paryżu oprócz 4 mocarstw opiekuń­
czych, jako to :  F ra n c j i ,  Anglii, Bossyi i 
Włoch, także Austro -Węgry i Niemcy, jako 
te, które zawsze czynne były przy rozwiązy­
waniu spraw wschodnich, których więc inter­
wencja  byłaby i tym razem pożądana.

Porta, sądzą w Paryżu, z tern większem 
zaufaniem uczyni zadość wezwaniu mocarstw 
do ostatecznego uporządkowania spraw kre- 
teńskich, że mocarstwa okazały jej ze swej 
strony dostateczne zaufanie, odwołując swych 
cywilnych agentów z Macedonii i to odwo­
łując ich z własnej inicyatywy. Jest  to i 
sukces niepośledni rządu Hilmiego baszy i 
zadośćuczynienie dla młodotureekiego komi­
tetu w Salonikach. Merytorycznie utrzymaną 
zostanie działalność komisarzy finansowych 
dla Turcyi, gdyż zdecydowali się oni wstąpić 
do służby tureckiej. Także ich ściślejszy za­
kres działania pozostanie bez zmiany, odpa­
dnie zaś odium obcej kontroli finansowej 
Zmianę tę trafnie określił pewien dyplomata 
w następującej formułce : Le conseil ju d i-  
ciaire sera changó en un  conseil de fa m ilie . 

*

Młodoturecki komitet rozesłał swym 
mężom zaufania polecenie, by z wielką ener­
gią wzięli się do zbierania w calem państwie 
składek na cele tureckiej floty wojennej. 
Komitet pragnie flotę wzmocnić dwoma po­
spiesznymi pancernymi krążownikami, które 
nazwanoby imionami bohaterów wolności, 
Envera i Niaziego. Wobec krytycznego dzi­
siaj położenia należałoby z budową owych 
pancerników uporać się jak najrychlej, a je ­
szcze praktyczniej byłoby dwa gotowe już 
okręty zakupić zagranicą, Trzebaby na to 
około 10 milionów franków, gdy składki 
dały dotąd niewięeej nad 600.000. Spodzie­
wają się, że także egipscy nacyonaliści nie 
poskąpią na ten cel datków.

*

W stanowisku Turcyi nie zaszła żadna 
zmiana. Na wypadek wojny Turcya w zupeł­
ności już się przygotowała, może więc spo­
kojnie czekać dalszego rozwoju wypadków.

Wspomniana wyżej gotowość nie jest 
bynajmniej frazesem. Plan operacyjny Tur­
cyi został już we wszystkich szczegółach 
opracowany. Wedle tego planu główną ar­
mię ustawiłaby Turcya w Epirze, na północ 
od greckiej Trinakryi i rozpoczęłaby marsz 
wzdłuż gór Pindus. Armia ta składa się 
z wszystkich broni trzeciego korpusu i in­
nych. Pomiędzy wojskami trzeciego korpusu 
znajdują się wyborowe pułki, które za­
jęły Konstantynopol w dobie rewolueyi. 
Nadto przyłączonoby do armii tej dwie dy- 
wizye redyfów z Małej Azyi.

Główno-dowodząeym zostałby zapewne 
Mabmud Szef ket basza, a szefem sztabu 
Mahmud Muktar. Na północ od Larysy stoją 
tylko nieliczne dywizye, bo nie istnieje za­
miar utworzenia tam drugiej armii.

Przeciwko Grekom w Macedonii skie- 
rowanoby bułgarskich ochotników pod San- 
dackim. Co do Bułgaryi panuje w Konstan­
tynopolu mniemanie, że nie robiłaby ona 
trudności, lecz przeciwnie pokątnie pomaga­
łaby Turcyi.

Mimo przygotowań wszakże, a może 
dzięki im wlaśr.ie panuje w rządowych ko­
łach tureckich mniemanie, że konflikt z Gre­
c ją  nie doprowadzi do wojny. Obecne sta­
nowisko W. Porty zgodne zresztą jest z jej 
dawniejszem zachowaniem się w tej sprawie. 
Już w maju Szefket basza oświadczył wyra­
źnie ambasadorom, że rząd turecki nie może

robić żadnych koncesji na rzecz Krety i Gre­
cji i nie zrobi ich. Dwa razy Turcya poczy­
niła  ustępstwa w sprawie bułgarskiej i bo­
śniackiej, ale równałoby się samobójstwu, 
gdyby wyrzekła się tego, co zyskała w zwy­
cięskiej wojnie z Grecją.

Że mocarstwa uznają ten punkt widze­
nia, dowodzi tego ich .skłonność do ustępstw 
na rzecz Turcyi, stwierdzona tak wymownie 
odwołaniem cywilnych agentów w Macedonii. 

*

Prasa w Atenach pod wrażeniem usu­
nięcia greckiej flagi w Kanei domaga się tera 
energiczniejszej interwencyi mocarstw na 
rzecz Greeyi, w przeciwnym bowiem razie 
nie pozostałoby jej nie innego, jak samej po­
starać się o ochronę przed napadem ze s tro­
ny Turcyi.

Wedle pogłosek obiegających w Atenach, 
król grecki otrzymał od króla Edwarda z Ma- 
ryeabadu zapewnienie telegraficzne, że zrobi 
wszystko, aby nie dopuścić do napadnięcia 
Turcyi na Grecyę.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wczoraj popołu­
dniu doręczono Porcie notę grecką. MiDister 
spraw zagranieznycch oświadczył korespon­
dentowi c. k. B iu ra  korespondencyjnego, że 
teraz nie może powiedzieć, czy nota jest za 
dowalająca, może to uczynić dopiero po na­
radzie ze swymi kolegami. Jes t  jednak wido­
czne staranie się Greeyi, ; by Portę zadowolić.

K o n s t a n t y n o p o l .  Według miaro­
dajnych wiadomości, konsulowie mocarstw 
ochronnych oświadczyli komitetowi wykonaw­
czemu rządu kreteńskiego, iż jeśli da piśmien­
ne zapewnienie, że nie zawiesi ponownie flagi 
greckiej, to mocarstwa cofną swe załogi nii 
okręty.

K R O N I K A .

Lwów, 20  sierpnia.
— Kalendarz.
S o b o t a  (21 sierpnia):
Filiberta op — Kaziinira. — Jemyłyana. 
Wschód słońca o godzinie 4'24 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 31 po południu.

— Z kolei państwowych. Naczelnikiem 
staeyi w Zagórzu zamianowany został starszy 
rewident Antoni Stawarski z dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie.

—- Wpisy uczenie do o klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. św. Anny we Lwowie 
odbędą się BO i 31 b. m., między godz. 9 rano 
a 12 w połndnie i między godz. 4 — 6 po po­
łudniu. Uczenice wstępujące do klasy IV lub 
V wydziałowej składają 5 kor. tytułem wpiso­
wego i 6 kor. miesięcznie tytułem czesnego.

— Wzorowy pensyonat dla uczniów 
szkół średnich (ul. 29 Listopada Nr. 29), przy­
gotował się już na przyjęcie powierzonej jego 
pieczy młodzieży. Położony w najzdrowszej czę­
ści miasta, urządzony z wszelbiemi wygodami, 
pozostaje pod kierownictwem fachowych peda- 
g- gów, zapewnia więc swoim wychowankom 
opiekę, jakiej oni w Jatach szkolnych potrze­
bują. Kuchnia zdrowa, pokoje przewiewne, ła­
zienki, codzienne spacery pod okiem prefekta, 
nauka języków obcych, oświetlenie elektryczne. 
Warunki 1100 koron rocznie i 50 kor. wpiso­
wego, obracanych na uzupełnienie zużytego in­
wentarza.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
września b. r. wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Batiatycze z urzędową 
nazwą „Batiatycze11.

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gmiDę i obszar 
dworski Batiatycze, zamiejscowy zaś okręg do­
ręczeń tego urzędu tworzyć będą gmina Dal- 
nicz i Krasiczyn, przysiółki Greniuchy, Gruszka, 
Herawiec, Tołmacz, Zbaniów i Zdeszów, tudzież 
folwark Lepnik.

— Z lwowskiego Towarzystwa ratun­
kowego. Pani Marya z hr. Tyszkiewiczów hr, 
Stadnicka złożyła na rzecz lwowskiego Towa­
rzystwa ratunkowego kwotę 600 koron.

A  Zgubiono: w drodze na główny dwo­
rzec kolejowy srebrny zegarek ; w ulicy Kazi­
mierzowskiej pakiet płótna, wartości 60 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Łyczakowskiej 
pulares, zawierający 2 kor. 92 hal.; w pobliżu 
wsi Czyżykowa 235 skórek zwierzęcych z fu­
trem.

A  Pokąsany przez psa. Na Wilhelma 
Mautnera, czeladnika rzeŹDickiego, idącego wczo­
raj ulicą Kazimierzowską, napadł pies, nale­
żący do jednej z lokatorek realności pod 1, 18 
i ukąsił go w nogę. Mautnera opatrzyło pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego, psa zaś od­
dano do rakarza pod obserwacyę.

A  Awanturnicza pacyentka. Za wy­
prawianie awantur w szpitalu powszechnym w 
oddziale dla położnic oddano wczoraj do 
aresztów  jsolicyinyeh chorą Katarzynę Andrejów.

cki ma — jak się okazało z widokówek nade­
słanych przez niego do Lwowa — przebywać 
obecnie w Niemczech.

A  Oszust. Do restauratora Dawida Seim- 
sieda przy ul. Żółkiewskiej 1. 18 przyszedł 
onegdaj jakiś młody izraelita, a przedstawiwszy 
sią jako Samuel Rappaport, handlarz drzewa 
w Eossyi, zaproponował mu kupno 6000 pro­
gów dębowych. Gdy Sermsied zgodził się na 
kupno, rzekomy Rappaport pobrawszy 460 kor. 
tytułem zadatku, odszedł i znikł od tego czasu 
bez śladu. Rappaport za wyłudzone w ten spo­
sób pieniądze miał wyjechać do Ameryki.

A  Do więzienia tutejszego sądu krajo­
wego karnego odstawiono wczoraj z Hamburga 
Joachima Sohwarzera, który będąc skazany za 
zbrodnię rabunku na karę czteroletniego cięż­
kiego więzienia, zbiegł dnia 19 lipca 1907 r. 
w nocy.

A  Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Ołowej 1. 6 przytrzymano wczoraj nie­
jakiego Antoniego Wesołowskiego, który w po­
dejrzany sposób kręcił się koło mieszkania jedne­
go z tamtejszych lokatorów.

Adwokatowi kraj, dr. Zygmuntowi Ebne- 
rowi skradziono wczoraj w pociągu pospie­
sznym, zdążającym z Czerniowiec do Lwowa, 
walizkę podróżną, zawierającą garderobę i wiele 
cennych drobiazgów. Szkoda wynosi 1000 kor.

— Zgon Bogusławskiego. S. p. W ła­
dysław Bogusławski zmarł w zakładzie leczni­
czym dr. Solmana na rękach żony i siostry, z 
całem poświęceniem pielęgnujących go w dłu­
giej chorobie.

Przed kilku miesiącami utworzył mu się 
złośliwy guz rakowaty na szyi, który zaczął 
przeszkadzać w przełykaniu. Wówczas dn. 8 
Jipca r. b. ś. p. Władysław Bogusławski posta­
nowił udać się do zakładu chirurgicznego, gdzie 
jednak lekarze po zbadaniu narośli promienia­
mi Roentgena operacyę odradzili. Po kilku ty­
godniach leczenia guz zmiękł o tyle, że prze­
łykanie poprawiło się, a z nim cały stan cho­
rego się polepszył. Aliści złośliwy nowotwór 
przeszedł w stan ropny i wówczas nadzieja ra­
tunku znikła. Z pełną świadomością o stanie 
swoim przy zachowaniu do ostatniej prawie 
chwili przytomności i sprawności władz umy­
słowych, Bogusławski oczekiwał z rezygnacyą 
końca swych dojmujących cierpień, poświęce­
niem swej małżonki pocieszany i podtrzymy­
wany na duchu. O godz. 1 po północy stracił 
dopiero przytomność i o godz. 3 nad ranem od­
dał Bogu ducha w obecności żony, córki (p. 
Stanisławowej Kozłowskiej) i siostry.

Urządzeniem pogrzebu zajął się komitet, 
do którego weszli: Adam Ostrowski, Maryan 
Gawalewicz, J. Śłiwicki, Wł. Paliński, Ludomir 
Giendyszyński, Artur Oppman, Jan Lorentowicz. 
J. A. Święcicki, Ksawery Chamiec, Al. Zakrzew 
ski, St. Krzywoszewski, Czesław Jankowski i 
Ignacy Grabowski.

Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, S. Bogumiła Tomaszewska, dyrektorka szkoły 
SS. Benedyktynek ormiańskich, w 57 r. życia;

w Strutynie pod Złoczowem, Adolf Wali­
górski, właściciel dóbr w 67 r. życia;

w Dobromilu, Jędrzej Pawlisz, tamtejszy 
notaryusz, w 63 r. życia.

— Z Macierzy szkolnej Księstwa Cie­
szyńskiego. Zarząd główny Macierzy szkolnej 
Księstwa Cieszyńskiego nadał na posiedzeniu 
dnia 13 sierpnia wakujące posady nauczyciel­
skie następującym kompetentom : Józefowi Wilcz­
kowi, kierownikowi szkoły Macierzy szkolnej w 
Dziećmorowicach, posadę kierownika szkoły w 
Boguminie, a Wawrzyńcowi Szulcowi, nauczy­
cielowi w Dąbrowie, posadę kierownika szkoły 
w Dziećmorowicach, Nauczycielami szkół za­
mianowani zostali: Franciszek Krukierek i Adolf 
Zarzycki dla szkoły w Boguminie, Józef St-ań- 
kowski i Edward Zając dia szkoły w Cieszynie, 
Stanisław Floryan dla szkoły w Dziećmorowi­
cach, Gabryela Cichocka i Władysław Wojta- 
nowicz dla szkoły w Ostrawie Polskiej.

Stałym  sekretarzem  Towm rzystwa zam ia­
now any zo sta ł S tan is ław  M arcinek , zajm ujący 
dotąd stanow isko  to prow izorycznie.

— Zgon prof. Gumplowicza i jego 
żony. Z Grazu telegrafują: Wczoraj o godz, 9 
m. 15 rano profesor tutejszego Uniwersytetu dr. 
Ludwik Gumplowiez i jego żona dokonali w 
swem mieszkaniu wspólnego samobójstwa przez 
otrucie się sinkiem potasu. W pozostawionych 
listach oboje oświadczają, że idą na śmierć z 
powodu nieuleczalnej choroby.

Ś. p. prof. G um plow iez c ierp ia ł ju ż  od 
dłuższego czasu n a  wrzód n a  języku , żona zaś 
jego b y ła  od k ilku  la t  ślepą. Gumplowiez, który 
ja k  w iadom o, po ukończeniu 70 roku życia, 
u s tą p ił przed rokiem  z katedry, łagodz ił ka le ­
ctwo żony, k tó rą  bardzo kochał, przez to, ż ; 
po całych dn iach  czytyw ał jej p ism a i książki. 
W o sta tn ich  czasach atoli z pow odu w rzodu na  
języku nie m ógł tego czynić- B ył tern bardzo 
przygnębiony i wyrażał się wobec sw oich ulu­
bionych uczniów, że by łby  się ju ż  zastrzelił, 
gdyby nie w zgląd na jego b ied n ą  żonę, k tó ra  
pozostałaby  bez wrszelkiej opieki. Nie w ierzył 
zaś lekarzom , którzy m u obiecyw ali polepszenie 
stanu  zdrow ia.

W ostatnich czasach powziął stanowczy 
plan odebrania sobie życia i zawiadomił o tern

Dr. Władysław otrzymawszy od ojca list, 
donoszący o jego zamiarze odebrania sobie ży-, 
cia, przybył w poniedziałek do Grazu i odtąd 
nie opuszczał rodziców.

Wczoraj rano przybył, jak zwykle, do 
mieszkania rodziców i rozmawiał przez czas 
dłuższy z ojcem, który był zupełnie spokojny 
i uiczem nie okazywał, co dzieje sie w jego 
duszy. Po rozmowie ojciec wręczył synowi ksią­
żeczkę Kasy oszczędności i prosił go, aby pod­
jął pewną kwotę Był to jednak tylko manewr, 
aby skłonie syna do opuszczenia mieszkania.

Natychmiast po wyjściu syna, ś. p. Gum- 
plowicz zamknął mieszkanie na klucz, a gdy 
dr. Władysław o godzinie pół do 12 powrócił 
z pieniędzmi, zastał drzwi zamknięte. Skoro na 
pukanie nikt nie odpowiadał i nie otwierał, 
przeczuwając katastrofę, zawezwał ślusarza i 
kazał drzwi przemocą otworzyć.

Gdy po otwarciu drzwi dr. Gumplowiez 
wszedł do mieszkania, ujrzał matkę, leżącą na 
sofie nieżywą, a ojca, leżącego u stóp jej, ró­
wnież bez życia. Koło ojca leżała próżna fia- 
szeczka. Po zapachu łatwo można było rozpo­
znać, że zawierała sinek potasu.

Dr. Władysław zawezwał natychmiast le­
karzy i zawiadomił o wypadku policyę, Zaró­
wno lekarze, jak i władze bezpieczeństwa stwier­
dzić mogły tylko śmierć obojga.

Na stole leżały dwa listy: jeden zaadre­
sowany do policyi, drugi do syna. W pierw­
szym liście prof. Gumplowiez zawiadomił po­
licyę, celem uniknięcia dochodzeń, że z powodu 
cierpień fizycznych postanowił dobrowolnie ode­
brać sobie życie wraz z żoną z jej zupełną 
zgodą. W drugim liście podaje synowi szczegó­
łowe wskazówki, jak ma rozporządzić spuścizną 
i bardzo bogatą biblioteką. Część tej biblioteki 
był już dawniej przekazał Bibliotece Uniwersy­
tetu w Grazu, oraz jednemu z pr.yjaeiół. Ćn 
do pogrzebu zarządził, aby był jak najskro­
mniejszy i bardzo cichy. Wyraził życzenie, aby 
go pochowano obok żony na cmentarzu ewan­
gelickim w Wiedniu.

Dziś zwłoki ś. p. Gumplowicza i jego 
żony przewiezione będą do Wiednia.

*

Prof. dr. Ludwik Gumplowiez urodził się 
w r. 1838 w Krakowie. Studya uniwersyteckie 
odbył na Wszechnicy Jagiellońskiej i w Wie­
dniu, poezem był przez pewien czas adwokatem 
w Krakowi'.. Tam też zaczął swą bardzo ob­
fitą w plony działalność naukową i publicysty­
czną. W r. 1869 przeszedł na jego własność 
K ra j , założony przez Adama ks. Sapiehę; reda­
gował go do r. 1874. W r. 1876 powołany 
został jako docent prawa państwowego na Uni­
wersytet do Grazu, gdzie też do końca życia 
przebywał. W r. 1882 zamianowany został pro­
fesorem nadzwyczajnym, w r. 1892 zwyczaj­
nym. Z prac, z których niejedna zwłaszcza w 
zakresie socyołogii i prawa państwowego cieszy 
się uznaniem obcych, a dla nauki ma pierwszo­
rzędne znaczenie — wymienić należy: „Wola 
ostatnia w rozwoju dziejowym i umiejętnym" 
(J864); „Prawodawstwo polskie względem Ży­
dów" (1867); Projekt Stanisława Augusta re­
formy Żydów" (1868); „Konfederacya Barska 
korespondeneya między Stanisławem Augustem 
a Ksawerym Branickim" (1877); „Philosophi- 
sehes Staatsrecht" (1877); „Das Eecht der Na- 
tionalitaten and Sprachen in Oesterreich - Un- 
garn" (Iunsb., 1879); („Rechtsstaat und So- 
zialismus" (1881); „Grundriss der Socjologie" 
(1885); po polsku p. t.: „System socyologi- 
czny" (1887); „Lehrbuch des oesterreichischen 
Staatsrechts (1891); „Socjologie und Politik" 
(Lipsk 1892); „Die sociologische Staatsidee" 
(Graz 1892); „Einleitung ins oesterr. Staats­
recht" (1889); „Oesterr. Staatsrecht" (1891) 
i inne.

— Tragikomiczny wypadek zdarzył 
się w ubiegłą sobotę na wystawie częstochow­
skiej. W chwili, gdy w teatrze p. Przybyłko 
grano „Obronę Częstochowy", polieya na od­
głos strzałów w teatrze, imitujących oblężenie 
klasztoru, wyległa z koszar i z okrzykiem „ręce 
do góry", poczęła rewidować gości wystawowych, 
strzelając na alarm. Dopiero dzięki przytomno­
ści umysłu kilku przechodniów, zapobieżouo 
skutkom nieporozumienia.

— N ap ad  b a n d y tó w . W nocy z 14 na
d. 15 b. m. o dwie wiorsty od Wilna, w kie­
runku do Nowej Wliejki, w domu włościaniua 
A łw asa odbywała się zabawa z powodu doży­
nek. Niespodziewanie, późną już nocą, wpadło 
do domu około 20 zamaskowanych i uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów, którzy, grożąc 
śmiercią w razie oporu, związali wszystkich 
obecnych. Zagrabiono wszystkie- pieniądze, zna­
lezione u związanych, wódkę, i piwo. Część ban­
dytów uciekła na wozie, zabranym gospodarzowi 
domu, inni zaś rozbiegli się w różne strony.

— Kowno, stolica Żmudzi, ma według 
najnowszego wykazu statystycznego 77.145 
mieszkańców. W tej liczbie Polaków i Litwi­
nów razem 25.448, Żydów 30.628, Eossyan 
19.336, a obywateli innych narodowości 1733. 
Stan smutny, jeżeli Kowno ma być uważane za 
miasto polskie, bo właściwie jest ono miastem 
żydowskiem, a trzeba wiedzieć, że Żydzi w 
Eossyi nie przyznają się do narodowości pol­
skiej, lecz do rossyjskiej. Zatem na 77 tysięcy 
mieszkających w Kownie jest przeszło 50.000 
mówiących po rossyjsku i afiszujących się jako

A Zbiegły w ubiegłym tygodniu z Za swego syna, znanego uczonego, dr. Władysława
kładu obłąkanych w Kulparkowie Serafin Ilni- ■ Gumplowicza, przybywającego w Szwajearyi.
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Rossyanie, a tylko 25.000 mówiących po pol­
sku. Jest ono jeszcze z innego względu żydow- 
skiem miastem, a nie polskiem. Oto oszacowano 
wszystkie znajdujące się w tom mieście nieru­
chomości i okazało się, że wartość realności 
należących do Żydów wynosi 8,115.000 rubli; 
należących do Rossyan (w tej liczbie i do rządu)
961.000 rubli; należących do Polaków 550.000 
rubli, należących zaś do Litwinów 810.000 rubli.

Kronika prowincjonalna,

§ W K ę t a c h  z dniem 1 września b. r. 
otwarty zostanie internat, w którym znajdzie 
umieszczenie, utrzymanie i pedagogiczną opiekę 
85 uczniów seminaryum nauczycielskiego za o- 
płatą 82 kor. miesięcznie. Uczniowie nieza­
możni otrzymają stypend.yum, dopłacać więc będą 
tylko nadwyżkę do wysokości stałej opłaty. — 
Podania na ręce dyrekcyi seminaryum wnosić 
należy do dnia 29 b. m. Ubodzy winni zaopa­
trzyć podania w świadectwo ubóstwa, nowo- 
wstępujący zaś do seminaryum w ostatnie świa­
dectwo szkolne.

§ B u r m i s t r z e m  m.  J a s ł a  wybrała 
tamtejsza Bada miejska naj odbytem wczoraj 
posiedzeniu dr. Józefa Baranowskiego.

§ D z i e c i o b ó j s t w o .  W Buczkowicach 
koło Białej znalazł onegdaj pasterz w lesie 
zwłoki małej dziewczynki. Obdukcja sądowa 
wykazała, że dziecko zostało zamordowane. Źan- 
darmerya w Buczkowicach zarządziła natych­
miast poszukiwania, które wykazały, że służąca 
Zuzanna Voga z Bystrzycy, będąca w Bielsku 
w służbie, przybywszy do Buczkowic, powiła 
tamże dziecię, które następnie udusiła i porzu­
ciła w lesie. Zbrodniarki na razie nie schwy­
tano.

§ T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o .  Z Bo­
rysławia donoszą: Potwornej zbrodni dopuścił 
się nieznany na razie sprawca w nocy ze środy 
na czwartek na 19-letniej dziewczynie z Wo- 
łanki, Józefie Paszkiewiczównej. Sprawca mordu 
zadał jej kilka ran w usta i plecy, a potem 
zaciągnął ją  na tor kolejowy na terytoryum 
Hubicze, za stacją kolejową Borysław. Celem 
zatarcia śladów krwi spalił morderca na miej­
scu mordu kopice' zboża.

Pociąg, zdążający do Lwowa, przejechał 
trupa dziewczyny, leżącego na torze i uszkodził 
g o ; służba pociągowa zupełnie nie zauważyła 
trupa, bo uwaga jadących była skierowana na 
płonące zboże. Trupa zauważył dopiero budnik 
kolejowy. Posłano natychmiast po żandarmeryę 
i komisyę. Zwłoki odstawiono na Wolankę. 
Za sprawcą zbrodni wdrożono energiczne po­
szukiwania. Pobudki tego strasznego morder­
stwa są nieznane.

§ Ś m i e r ć  od  p i o r u n a .  Podczas bu­
rzy, jaka szalała w tych dniach w Medyce, za­
bił piorun tamtejszego włościanina, 75 letniego 
Marcina Skolarezyka, który wraz z żoną skrył 
się przed burzą pod półkopek.

Kromka zagraniczna.

§ K r a d z i e ż  n a  p o c z c i e .  W nocy 
z soboty na niedzielę okradziono pocztę w Kre- 
chowicach pod Bożniatowem, mianowicie z za­
mkniętej kasy wertheimowskiej ulotniły się li­
sty pieniężne, zawierające 8000 koron. Rano 
znaleziono kasę prawidłowo otwartą, nie roz­
bitą, okno otwarte, a obydwa klucze pod po­
duszką, pełniącego tej nocy służbę ekspedyto­
ra. W sprawie tej wdrożono dochodzenia kar- 
no-sądowe.

* T r a g i c z n y  w y p a d e k  zdarzył się 
w tych dniach na jeziorze Darda. Towarzy­
stwo, złożone z 6 osób, miało zamiar udać się 
na wycieczkę łodzią do miejscowości Garordo. 
Jedna z pań nie chciała jednak wsiąść do wy­
najętej barki i pozostała na brzegu. Nieufność 
tej pani była uzasadniona, albowiem barka 
istotnie znajdowała się w bardzo złym stanie. 
Wkrótce po wyruszeniu na jezioro, nieopodal 
brzegu, dno barki zapadło się i pięć znajdują­
cych się w niej osób wpadło do wody. Pani, 
która nie wzięła udziału w wycieczce, musiała 
z brzegu przyglądać się śmiertelnym zapasom 
swego męża i krewnych z ehłonącemi ich fala­
mi jeziora. Niebawem nadbiegli ludzie z po­
mocą, która jednak okazała się spóźnioną. 
Z wody wydobyto już tylko pięć trupów. Wio­
ślarza, który zdołał ocalić się, aresztowano.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Na bo­
isku Tow. gazowego w Schoenberg zapadła się 
wczoraj wieża żelazna w chwili, gdy przeje­
żdżał koło niej wóz kolei miejskiej. Gruzy wa­
lącej się wieży spadły na przejeżdżający wóz 
i zniszczyły tylny oddział wozu. Jedna osoba 
odniosła ciężkie rany, cztery lekkie.

* Z e m s t a  s k a z a n e g o .  Przed laty 
piętnastu zasiadł na ławie oskarżonych przed 
sądem przysięgłych w Middletown, miasteczku 
położonem w stanie nowojorskim, były właści­
ciel hotelu, William Sorley, który po przepro­
wadzonej rozprawie został skazany, na podsta­
wie werdyktu ławy przysięgłych, na piętnaście 
lat więzienia w domu poprawy. Skazany, do­
wiedziawszy się o wyroku, poprzysiągł, iż s’ o-

ro tylko opuści więzienie, zastrzeli Fentona, 
właściciela drugiego hotelu w Middletown, po­
nieważ uroił sobie, iż Fenton, który przy jego 
rozprawie zasiadał na ławie przysięgłych, gło­
sował za jego skazaniem, powodowany wzglę­
dami konkurencyjnymi. Gdy w ubiegłym tygo­
dniu Sorley opuścił mury więzienia, udał się 
natychmiast na poszukiwanie Fentona, a spo- 
tkawszy go na ulicy, zbliżył się do niego i u- 
derzył ręką po ramieniu. Fenton poznał Sor- 
le.ya od pierwszego rzutu oka, a przeczuwając, 
iż Sorley ma względem niego złe zamiary, po­
czął z całych sił uciekać. Sorley podążył za 
nim, a widząc, iż nie zdoła go dogonić, wyjął 
z kieszeni rewolwer i począł strzelać do ucie­
kającego Fentona. Drugi strzał powalił Fento­
na na ziemię, Sorley pobiegł wówczas do niego 
i strzelił po raz trzeci, poczem, zanim przecho­
dnie zdołali go ująć, odebrał sobie życie wy­
strzałem skierowanym w skroń. Fenton wyzionął 
ducha po kilku minutach.

* N a p a d  n a  b a r a k i  c h o l e r y c z n e .  
Widownią wyjątkowych objawów ciemnoty i 
barbarzyństwa była w tych dniach gubernia 
pskowska. Oto w Tałabsku, w pow. pskowskim, 
mieszkańcy napadli na baraki choleryczne zdo­
byli je szturmem, pobili personal lekarski, a 
znajdujących się w barakach pięciu chorych na 
cholerę odnieśli do ich domów.

* N i e z w y k ł y  z a k ł a d .  Odesskija 
Wiedomosti donoszą o niezwykłym zakładzie 
pomiędzy naczelnikiem ziemskim z powiatu 
benderskiego, gub. besarabskiej, p. Kolibaba, a 
jego przyjacielem, nadzwyczaj bogatym właści­
cielem ziemskim z tego powiatu p. Kilcaykiem. 
Kohbaba podsunął Kilczykowi myśl utworzenia 
we wsi Kamrot gimnazjum żeńskiego. Koliba- 
ba często nalegał, ale Kilczyk nie zgadzał się 
się pod najrozmaitszymi żartobliwymi pozora­
mi. Gdy pewnego razu Kolibaba energicznie 
zaczął swego przyjaciela namawiać ten od­
rzekł :

— Dobrze, dam środki na utworzenie 
gimnazjum i będę je utrzymywał, ale pod je­
dnym warunkiem....

— Jakim? — zapytał uradowany przy­
jaciel.

— Jeżeli pan w przeciągu miesiąca wła­
snoręcznie wykosi ośm i pół dziesięcin owsa. 
Zgoda?

— Czy pan to poważnie mówi?
— Najzupełniej poważnie!
— Doskonale. Zgadzam się i jutro stanę 

do kosy.
Wiadomość o tym oryginalnym zakładzie 

szybko przedostała się do okolicznych wiosek, 
wszyscy przyjęli wiadomość za żart. Jakież 
było ich zdziwienie i radość, gdy ich naczelnik 
ziemski z kosą w ręku stanął do kośby. Pole, 
gdzie pracuje K olibaba, s ta ło  się sw ego rodza ju  
miejscem pielgrzymek. Nad pracą Kolibaby czu­
wa stale dwu studentów. Miejscowi i okoliczni 
nauczyciele i nauczycielki oraz włościanie po 
ukończeniu zamierzają uczcić go szeregiem uro­
czystości i zabaw ludowych, oraz wręczą mu 
kosę srebrną z osadą z kości słoniowej. Koli­
baba mieszka w budce i pracuje od wschodu 
słońca do zmroku z pieśnią na ustach. Robota 
została podobno ukończona wcześniej niż tego 
wymaga umowa. W ciągu trzech i pół tygodni 
Kolibaba -wykosił 7 i pół dziesięcin tak, że 
na ostatni tydzień pozostała tylko jedna dziesię­
cina.

* G w a ł t o w n a  b u r z a .  Wczorajsze po­
ranne dzienniki paryskie donoszą o gwałtownej 
burzy, która przez cały onegdajszy dzień sza­
lała nad wybrzeżem Atlantyckiem we Francyi 
i wyrządziła wielkie szkody. Zgłoszono rozmai­
te wypadki okrętowe. Koło Brestu bez przerwy 
słyszano alarmy sygnałowe, dawane przez ja ­
kiś parowiec, ale nie można było pospieszyć 
mu z powodu burzy z pomocą. Wczoraj rano 
wyłowiono dwa trupy marynarzy. Dwa okręty 
żaglowe rozbiły się.

* S t r e j k  g e n e r a l n y  w7 S z we c y i .  
Dziennik D agyn  donosi, że wszystkie dzienni­
ki burżuazyjne w Szwecyi wystąpiły ze skargą 
przeciw szwedzkiemu Związkowi typografów, po­
nieważ złamał umowę zawartą z dziennikami 
i naraził je na szkodę. Dzienniki domagają się 
zwrotu szkód tych, które z już powodu strejku 
poniosły i tych, które jeszcze poniosą.

* U n i w e r s y t e t y  w Af r y c e .  Dotych­
czas posiadała Afryka trzy wyższe uczelnie, z 
których jednak tylko Uniwersytet w Kairze był 
zbliżony do typu europejskiego. T. zw. Uniwer­
sytet kapsztadzki spełnia tylko funkeye urzędu 
egzaminacyjnego dla prawników i lekarzy, a 
dwie niegdyś słynne szkoły wyższe w Fezie i 
w kairskim meczecie Azhar spadły z biegiem 
czasu do zwykłych szkół Koranu. Obecnie po­
wstaje Uniwersytet w Algierze, stolicy kolonii 
francuskiej, gdzie dotychczas znajdowało się 
kilka osobnych szkół, w których wykładano w 
skróconym zakresie medycynę, farmaceutykę i 
matematykę. Szkoły te będą teraz złączone w 
jedną uczelnię o poziomie i z prawami Uniwer­
sytetu. Sprawę tę rozstrzygnięto podczas osta­
tnich posiedzeń Izby deputowanych i niewąt­
pliwie Senat uchwały zatwierdzi. Uniwersytet 
będzie posiadał wydziały: lekarski, prawny, 
farmaceutyczny, matematyczny i przyrodniczy, 
tudzież instytuty: geograficzny, geologii afry­
kańskiej i specjalny do studyów nad maho- 
metanizmem, jako też kursy techniczne i agro­
nomiczne. Z wyjątkiem tylko wydziału filologi­

cznego i filozoficznego, będzie można składać 
w nowym Uniwersytecie egzaminy ostateczne 
i otrzymywać odpowiednie dyplomy. Władze 
kolonialne spodziewają się bardzo licznej fre­
kwencji tego pierwszego Uniwersytetu afry­
kańskiego w wielkim stylu, przedewszystkiem 
z pośród ludności miejscowej, ale również ze 
strony przyjezdnych, gdyż Algier stał się w 
latach ostatnich bardzo uczęszczaną staayą kli­
matyczną. Uczeni francuscy, ubiegający się o kate­
dry w Uniwersytecie algierskim, otrzymają bar­
dzo wysokie wynagrodzi nia.

* Z n i k n i ę c i e  j e z i o r a .  U podnóża 
góry Elbrus na Kaukazie, w górze rzeki Mał­
ki, zniknęły w tych dniach gorące źródła, przy 
których utworzyło się uzdrowisko, odwiedzane 
przez turystów. Było tam jezioro, które zajmo­
wało obszar 25.000 sążni kwadratowych. Wo­
da przerwała brzeg jeziora od strony Birdźal- 
Giran i po zboczu długości wiorstowoj spły­
nęła do rzeki Birdżałys, wpadającej do Małki. 
Wspaniały był widok wodospadu, który trwał 
kilka godziD. Woda z szumem spływała, zabie­
rając olbrzymiej wielkości odłamy skał, które 
razem z nią wpadały do koryta Birdżałysu. 
Poziom wody w tej rzece podniósł się o trzy 
sążnie. Spływająca z zagłębienia jeziora woda, 
zrujnowała domy, zniosła namioty i szopy, u- 
rządzone dla kuracyuszów. Zagłębienie, w któ- 
rem znajdowało się jezioro, zasypane zostało 
odłamami skał na dwa sążnie wysoko. Siady 
źródeł również zniknęły.

* S t r a s z n e  s k u t k i  a l k o h o l i z m u .  
Dr. Forster, wybitny fizjolog, przeprowadził 
ścisłe badania nad strasznymi skutkami alko­
holizmu dziedzicznego w jednej tylko rodzinie, 
której historyę przy pomocy władz miejscowych 
wyśledził w najdrobniejszych szczegółach. Pe­
wna kobieta, urodzona w r. 1740, a zmarła 
na początku wieku XIX,, była pijaczką, zło­
dziejką i włóczęgą. Pozostawiła potomstwo, 
które z biegiem lat wykazało poważną, liczbę 
834 osób. Z tych 709 było sądownie karanych, 
106 urodzenia nieprawego, 142 żebraków, 64 
żyjących ze wsparć publicznych, 181 kobiet 
prostytutek publicznych, 76 osób karanych za 
różne zbrodnie, z tych 7 za zabójstwo. Jedna 
ta rodzina, według najściślejszych i wiarygo­
dnych obliczeń, w ciągu 75 lat kosztowała 
państwo 5 milionów marek, które pobrała w 
postaci wsparć, wynagrodzeń, kosztów utrzy­
mania w więzieniach i t. d.

* N a j w i ę k s z a  r e s t a u r a c j a  n a  
ś wi e c i e .  Największym restauratorem jest Jó­
zef Lyons w Londynie. Zatrudnia on w swym 
interesie 10.000 kucharzy, piekarzy, kuchcików 
i kelnerów; serwisy jego liczą 80.000 talerzy 
i 50.000 filiżanek w najróżniejszych kolorach 
i formach; bielizna stołowa tworzy cała góry. 
Dniem i nocą wypieka ośm olbrzymich pieców 
chleb i bułki. Do kuchni zabijają tygodniowo 
stada wołów, świń i cieląt; masła zużywa się
80.000 kilogramów na tydzień, owoce i jarzyny 
przychodzą wagonami. Ostatnim występem 
Lyonsa był obiad, urządzony przez niego z o- 
kazyi jubileuszu uniwersytetu w Aberdcen, dla 
2500 uczestników, dla których dostarczyła re­
stauracja Lyonsa 90 żółwi, 220 udźców bara­
nich, 1200 kuropatw, 200 kotletów, 2500 prze­
piórek, 500 kapłonów, 1200 gruszek, 350 me­
lonów, 1600 brzoskwiń i 6500 funtów wino­
gron; serwis nosił 4000 srebrnych talerzy,
50.000 kilogramów porcelany i szkła. Zapasy 
te dostawiono do Aberdeen speeyalneru pocią­
giem, a gości obsługiwało 750 kelnerów.

* N i e z w y k ł a  r e k l a m a ,  a w doda­
tku oryginalna, była przedmiotem podziwu go­
ści teatralnych w Rotterdamie. Powszechną u- 
wagę ich zwracał fakt, że cały pierwszy rząd 
foteli zajęło 24 jegomościów w wysokich cy­
lindrach, które i podczas przedstawienia za­
trzymali na głowach. Zaczęło to być wreszcie 
irytującem. Publiczność protestowała zrazu pół- 
głośno, ale gdy to nie pomagało, rozległy się 
stanowcze wołania: „Zdjąć ka-eluszel". Wtedy 
jakby na komendę zdjęli jegomoście swoje cy­
lindry, a gniew publiczności zmienił się w 
zdumienie i śmiech, gdyż na każdej łysej 
czaszce wspomnianych panów była wymalowa­
na wyraźnie litera, a wszystkie, czytane kolej­
no, składały się na nazwę nowej sorty sera, 
który w ten sposób pomysłowy fabrykant za­
reklamował.

* S p o t r z e b o w a n i e  p a p i e r u  w J a ­
p o n i i .  O szybkim postępie cywilizacji w J a ­
ponii świadczy konsumeya papieru w tym kraju. 
Przytoczymy cyfry za r. 1908 według Japana  
Esperantisto  (z czerwca b. r.). Otóż w tym 
roku wyprodukowano w Japonii 197,058,212 
funtów papieru, nadto wprowadzono z zagra­
nicy 83,287.452 funtów, wywieziono za gra­
nicę 18,345.027 funtów, razem więc skonsu­
mowano w r. 1908 w Japonii 261,980.837 
funtów papieru. Od r. 1887 spotrzebowanie pa­
pieru w Japonii wzrosło w czwórnasób, a obe­
cnie wzrasta konsumeya coroczna papieru w 
Japonii o 34 pro., głównie wskutek wzmożo­
nego ruchu wydawniczego. Jakkolwiek wątpli- 
wem jest, czy w przyszłości zapotrzebowanie 
będzie wzrastało w tym samym stosunku, je­
dnak dr. Murata oblicza w Nogyo Sckcii, że 
po 10 latach Japonia zużywać będzie co naj- 
mnipj dwa lub trzy razy tyle papieru, co 
obecnie.

Fotografia maszynowa.

Przyrząd mechaniczny, ten zacięty wróg 
wszelkiego dzieła odręcznego, zastąpił już rękę 
człowieka we wszystkich niemal dziedzinach. 
Ale któżby się spodziewał, że sztuka tak deli­
katna i subtelna, jak fotografia, także ustąpi 
poniekąd geniuszowi ludzkiemu zaklętemu w 
maszynę. Ciemnia optyczna, to sanktuaryum sztu­
ki fotograficznej, ustępuje miejsca maszynom i 
przyznać należy, że te ręce ze stali i żelaza 
pracują sprawniej i delikatniej, niż ludzkie.

Wynaleziony w r. 1838 stereoskop, który 
za pomocą dwu identycznych fotografij wywo­
łuje wrażenie wypukłości, znalazł w Ameryce 
niezwykle rozległe zastosowanie. W swej ulep­
szonej, a przedewszystkiem uproszczonej formie 
ostatniej, tak zwany stereoskop soczewkowy, 
jest przedmiotem codziennego użytku zarówno 
w szkole początkowej i bibliotece publicznej, 
jak w przemyśle. Agenci handlowi wielkich ma­
gazynów meblowych posiłkują się nim chętnie 
dla za,produkowania w tej formie całych urzą­
dzeń, zamiast suchych albumów fotograficznych. 
Dra zwerbowania sobie turystów, przedsiębior­
stwa kolejowe i hotelowe zaopatrują swych wy­
słańców w całe komplety stereografów, które 
uwypuklają najpiękniejsze widoki natury zaró­
wno, jak hotele i restauracye reklamowanej przez 
nich miejscowości.

Ażeby obraz otrzymany w stereoskopie 
był dokładny i wypukły, muszą obie fotografie 
w nim umieszczone posiadać absolutnie iden­
tyczny „ton". Manipulacje ręczne z trudnością 
odpowiadają temu zadaniu. Wiadomo powszech­
nie, ze każda sekunda w wystawieniu na świa­
tło już zmienia wartość „tonu“, zwłaszcza jeżeli 
idzie o odtwarzanie z jednego negatywu tysiąca 
egzemplarzy. Wszystkie te trudności usuwają 
dwie nowo wynalezione maszyny, używane do­
tychczas wyłącznie przez największe w świecie 
fabryki „Whita“ w Wermont, w Ameryce pół­
nocnej. Przy świetle lampy neutralnej Cooper- 
Hewit odbywa się manipulacja, polegająca na 
tem, że maszyna automatycznie i miarowo ob­
cina arkusze papieru czułego i przykłada je do 
negatywu kliszy. Ekran, który się mechanicznie 
otwiera i zamyka, przepuszcza promienie na 
właściwy papier. Wyświetlanie, mycie i osu­
szanie jest zadaniem drugiej maszyny, która 
w przeciągu 10 godzin jest w możności wy­
kończyć 150.000 fotografij. Osuszanie n. p. od­
bywa się w ten sposób, że rozpostarte na wiel­
kim pasie odbitki przeprowadzone są nad sy­
stemem rur rozgrzanych, a niezmienna szyb­
kość zapewnia dokładność i jednolitość wy­
ników.

Ta sama fabryka posiada oddział opty­
czny, w którym wyrabia stereoskopy, t. j. przy­
rządy, dla których powyższe fotografie są prze­
znaczone. WT celu pozyskania jak największego 
zbytu dla swego wyrobu, zakłady Whitea roz­
syłają po całym świecie fotografów, którzy ro­
bią zdjęcia wszystkich ważniejszych wydarzeń 
bieżących i przywożą do fabryki klisze do wy­
kończenia tysięcy fotografij. Jak wielkie obroty 
robią fabryki Whitea, sądzić można z tego, że 
główniejsi agenei-fotografowie, których jest 10, 
zarabiają około 50.000 fr. rocznie.

M a fti littacIo-artfslFffle.
K c p e r to a r  t e a t r u  m ie js k ie g o  we L w ow ie .

Dziś w piątek, 20 b. m., „Wesoła wdówka1*, 
operetka w 3 aktach Fr. Lenara.

W sobotę, 21 b. m., „Czar walca“, ope­
retka w 3 aktach 0. Strausa.

W niedzielę, 22 b. m., „Księżniczka do­
larów", operetka w 3 aktach L. Falla.

W poniedziałek, 23 b. m., „Maskota" czyli 
„Dziewczę szczęścia", operetka w 3 aktach 
Edmunda Audran’a.

We wtorek, 24 b. m., „Rozwódka"', ope­
retka w 3 aktach L. Falla.

We środę, 25 b. m., „Dzwony z Corne- 
ville“, operetka w 4 aktach R, Plauąuetta.

We czwartek, 26 b. m., „Piękna Helena", 
operetka w 3 aktach J. Offenbacha.

Dr. Antoni Danysz.
Kartka z dziejów spólczesnych szkolni 

ctwa naszego.

(Ciąg dalszy).
W  jesieni 1889 r. jego posadę zajmuje 

nauczyciel Międzychodzie! z Nisy, a oń sam 
wędruje na tak opróżnione miejsce d o 'N isy ,  
na Szląsk górny. W ciągu 11 lat pracA1 na­
uczycielskiej siedmiokrotna zmiana zaPładu, 
a przeważnie i miejsca pobytu, — cói ’„, za 
widoki na dalszych 20 lat służby! A nadzieja 
dostania się do Wielkopolski coraz s ’ bsza 
wobec potężniejącego prądu przeciwpolskiego! 
Czy wogóle poświęcenie zda się na co ?  "Gdy 
te i tym podobne stawiał sobie p j b,n ia  
nauczyciel rzeczywisty (i ciągle jeszcze tylko
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nauczyciel!) niszański, dr. Danysz, na progu 
czterdziestego roku życia, otrzymał tak po­
nętną propozycję z Galicyi, że nie mógł się 
długo wahać. Oto profesor Wszechnicy kra­
kowskiej dr. M. Bobrzyńsbi, niedawno przed 
tern wysunięty na czoło galicyjskiej Rady 
szkolnej krajowej, w poszukiwaniu dla szkół 
średnich sił nauczycielskich, których brak 
w Galicji coraz bardziej dawał się odczuwać 
wobec energiczniejszego tempa w tworzeniu 
tych zakładów, zwrócił swe oczy na zabór 
pruski i uczących tam wybitniejszych _ Pola­
ków, ofiarował im dogodne warunki i na 
mocy upoważnienia ze strony Rządu, pozy­
skał dzielnych pracowników dla szkolnictwa 
naszego. Do rzędu pozyskanych należał też 
dr. Danysz. Już 22 grudnia 1891 r., a na 
mocy Najwyższego pestanowienia z 4 wrze­
śnia t. r., austryackie Ministerstwo wyznań i 
oświaty mianowało go nauczycielem rzeczy­
wistym gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
wliczając mu do lat służby te, które przepę­
dził w państwie niemieckiem; nom inacja  ta 
miała się stać prawomocną z chwilą, kiedy 
się mianowany zgłosi do służby, co nastą­
piło dopiero 1 lipca roku następnego, ponie­
waż dopiero BO czerwca władze szkolne pru­
skie zwolniły dra Danysza od obowiązków. 
Jak  czytam y'w  kronice gimnazyum w Nisie 
za rok szkolny 1892/8, tamtejszy dyrektor 
wyraził ustępującemu koledze podziękowanie 
imieniem szkoły za wierną służbę trzyletnią 
w tamtejszym zakładzie i pożegnał go życze­
niem jak najbardziej owocnej działalności na 
nuwern stanowisku. Śmiem przypuszczać, że 
nie była to czcza tylko formuła, ale że ma­
my tu do czynienia z objawem uznania, ja­
kie prawy charakter musi sobie zyskać na­
wet.... u wrogów.

Na terenie galicyjskim praca dr. Da­
nysza przybrała zaraz charakter misyi, po­
słannictwa. Przybył bowiem do kraju nasze­
go w czasie, najbardziej krytycznym dla na­
szego szkolnictwa średniego. Niedość, że bra ­
kło sił nauczycielskich ukwalifikowanych, o 
ozem już wspomniałem, niedość, że przewa­
żali w gronach nauczycielskich suplenci, czę­
sto nawet t. zw. wieczni, lecz, tak egzamino ­
wani nauczyciele, jakoteż nieegzaminowani 
ich zastępcy nie posiadali należytego przygo­
towania pedagogicznego, ani teoretycznego 
ani praktycznego. Na Wszechnicy nie mogli 
otrzymać pierwszego, bo na Uniwersytetach 
austryackich wogóle pedagogika nie posiadała 
wtedy osobnej katedry i była traktowaną 
tylko jako przyczepek do filozofii, a jeśli n. p 
na Wszechnicę lwowską powołano dr. Euze­
biusza Gzerkawskiego właśnie dla jego wie­
dzy i doświadczenia w zakresie pedagogii, 
to profesor ten prawic ciągle przesiadywał 
w Wiedniu, jako poseł do Rady państwa, a 
zresztą obowiązany do wykładów pewnych o 
specjalnych celach, pedagogice nie wiele po­
święcał czasu. O praktyeznem zaś przygoto • 
wywaniu przyszłych nauczycieli szkół śre­
dnich, które winno było następować w t. zw. 
roku próby, nie mogło być mowy tam, gdzie 
—jak u nas do niedawna było bez wyjątku— 
dyrektor przeciążony jest czynnościami admi- 
nistraeyjnemi i dopiero po ich załatwieniu 
może się zabierać do kierowania nauczaniem 
i wychowaniem w zakładzie. Te wady ogól­
ne szkolnictwa średniego austryaekiego, tern 
jaskrawiej występujące w galicyjskiem, zanied­
banym poprzednio, co prawda już wtedy zna­
lazły teoretyczne remedyura.

Powzięto bowiem odpowiednie posta­
nowienia i w krajach niemieckich, a za ni­
mi czeskich Przedlitawii, zaczęto z jednej 
strony dążyć do wyodrębnienia katedr peda­
gogiki na Wszechnicach i stopniowo cel ten 
osiągnięto (w Galicji niestety dotychczas 
niema takich katedr), z drugiej zaś powstały 
kursy praktyczne dla przygotowania pedago­
gicznego aspirantów, praktykantów, hospi- 
tantów, czy jak tam nazywano i nazywają 
kształconych na tych kursach kandydatów 
zawodu nauczycielskiego. Dzięki energii no­
wego Wiceprezydenta Rady szkolnej krajo­
wej i poświęceniu dyrektora krakowskiego 
gimnazyum św. Anny, radcy dr. L. Kulczyń­
skiego, który — jako docent prywatny — 
wykładał też pedagogikę z katedry uniwer­
syteckiej, powstał w teraże gimnazyum taki 
kurs, chociaż nieoficyslny, bo nie przy­
znano potrzebnych środków finansowych na 
stypeadya dia tych, którzyby chcieli na kurs 
taki uczęszczać.

Profesor Danysz, który w Prusiech o- 
trzyirał już był odpowiednie przygotowanie 
teoretyczne i praktyczne, bo tam w tym kie­
runki, wyprzedzono o wiele Austryę, a nabył 
dośw adezenia przez tyloletnią działalność na­
uczycielską, okazał się dla tego kursu pożą­
dany a pracownikiem, zwłaszcza, że był „pe- 
dago z urodzenia". Nietylko uczył mło­
dzież "aciny i języka niemieckiego, lecz także 
kie. wał przydzielonymi mu praktykantami, 
któr i  pod jego okiem wprawiali się w na- 
nez :u filologii klasycznej w gimnazyum. 
Ma; , za sobą doświadczenie w nauczaniu 
j ę c  w nowożytnych, bo — jak wspomnia­
łem wyżej — w szkołach pruskich udzielał 
dłu •; czas lekcyj języka francuskiego i zna­
jąc d bardziej postępową metodę ich ucze­
nia, _ 'o dostrzegł wad, które naukę języ­

ka niemieckiego w szkołach ' średnich gali­
cyjskich czyniły mało wydatną. Z tych spo­
strzeżeń urosła też wkrótce rozprawa p. t .„R e-  
forma nauki języków nowożytnych a począ­
tkowa nauka języka niemieckiego w szkołach 
średnich galicyjskich". (Kraków 1895. 8-ka 
str. 59).

Skoro Rada szkolua krajowa uzyskała 
w rozporządzeniu ministeryslnem z 22 czer­
wca 1895 r. zatwierdzenie urzędowe osobnego 
kursu praktycznego dla przyszłych nauczy­
cieli w Krakowie przy gimnazyum św. Anny 
i pod kierunkiem dotychczasowem, jakkol­
wiek z kursu tego dla szczupłości dotacji 
tylko 6 słuchaczy wydziału filozoficznego mo­
gło korzystać, i gdy niemogło ulegać wątpli­
wości, że i Lwów w najbliższym czasie otrzy­
ma podobną organizację, władza szkolna w 
poszukiwaniu odpowiedniego kierownika dla 
kursu lwowskiego naturalnie przedewszyst- 
kiem zwróciła uwagę na prof. Danysza, który 
też od 1 lutego 1896 r. znalazł się wskutek 
przeniesienia w gronie gimnazyum III. we 
Lwowie i niemal równocześnie, jako docent 
prywatny, na Wszechnicy lwowskiej objął 
wykłady pedagogiki p o 'p ro f .  Ozerkawskim. 
Przeznaczony do spełnienia tego zadania dla 
Galicyi wschodniej, które dia zachodniej w 
Krakowie pełnił i pełni radca dr. Kulczyń­
ski, prof. Danysz objął zrazu, t. j. od roku 
szkolnego 1897/8, kierownictwo filii cztero­
klasowej gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, umieszczonej w osobnym budynku 
przy ni. Sokoła. Obowiązany do coraz mniej­
szej liczby godzin nauczania w szkole, zy- 
skiwa czas na prawdziwe kierowanie nauką 
i wychowaniem przez odpowiednie oddziały­
wanie na powierzone mu grono osób, już to 
nauczycieli rzeczywistych, już też ich zastęp­
ców, już też wreszcie hospitantów, dla któ­
rych od roku szkolnego 1897/8 prowadził na 
tej filii kurs osobny, równoległy do krakow­
skiego, a zarazem na wykłady uniwersyte­
ckie i pracę naukową. Zresztą pracuje pośród 
swoich i dia swoich, a to nawet słabym do­
daje sił, nie dopiero takiemu olbrzymowi 
zdrowia, jakim był prof. Danysz.

(Dokończenie nastąpi).
D r. F ranciszek K r  tek.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
W y k a z  wyrobu wódki i piwa w Gali­

cyi w miesiącu czerwcu r. 1909.

|  do w yrobu ,
2" Okrąg go- oznajmio- ~ wywaizo- 

rg skarbowy rzelń nyeh sto- ^,a“O ——

1 Brody
2 Brzeżany
3 Czortków
4 Jarosław
5 Kołomyja
6 Kraków
7 Lwów
8 N. Sącz
9 Przemyśl

10 Rzeszów
11 Sambor
12 Sanok 
1.3 Stanisła­

wów
14 Tarnopol
15 Tarnów
16 Wadowice 6 16420 7 18512
17 Żółkiew 9 58300 1 225

Razem 59 367560 91 109721

i* A (
I

g S ^  Kraków \  3648
g -g -£ Lwów 1 15300

£  -  l   ____________________
Ogółem 93 128.669

W y k az  produkcyi i sprzedaży soli w 
Galicyi. W miesiącu czerwcu 1909 roku wy-
produkowono soli 181.360 centi. metr.; w
tym samym miesiącu 1908 r. wyproduko­
wano 1B7.830 contr."metr., okazuje się zatem 
więcej o 11.380. W miesiącu czerwcu 1909 r. 
sprzedano soli 114.882 eentr. metr.; w tym 
samym miesiącu 1908 roku sprzedano soli 
108.552 centr. metr., okazuje sie zatem mniej 
o 6.470.

TNIA

°= A djutaat przyboczny Na j j .  P a n a  
podpułkownik hr. Bronn przybył z Najwyż­
szego polecenia wczoraj po południu z pi­
smem odręeznem Najj. Pana do króla Edwar­
da w Marienbadzie. ‘

Hr. Bronn, jako gość króla Edwarda, 
zamieszkał w hotelu „Weimar".

=  Prezydent Stanów Zjednoczonych 
T a f t  przesiał Najj. Panu Ces. Eranciszkowi 
Józefowi serdeczną depeszę gratulacyjną.

=  Według wydanej statystyki amery­
kańskiego u r z ę d u  i m i  g r a c y j  n e g  o za r. 
1908/9 (od 1 lipca 1908 do 30 czerwca 1909), 
wylądowało w Stanach Zjednoczonych w tym 
czasie ogółem 141.393 osób, pochodzących z 
krajów Monarchii austro-węgierskiej. W ogól­
nej/tej liczbie imigrantów było: 19.517 Niem­
ców, 6850 Czechów, 20 181 Chorwatów i Sło­
weńców, 22.586 Słowaków, 28.704 Madziarów, 
15.808 Rusinów, 1888 Bośniaków i Serbów 
i 25.855 Polaków. Obok Madziarów więc, do 
których zaliczono zapewne także węgierskich 
Rumunów i Serbów, Polacy stanowili w tym 
roku najliczniejszy zastęp wychodźców do 
Stanów Zjednoczonych. Wychodźtwo do tego 
państwa z A u s tro - Węgier zresztą znów się 
podnosi. W roku poprzednim obejmowało
tylko 140.756 głów i było wogóle najniższe 
od roku 1900. Teraz znów się podniosło o 
przeszło 7000 głów.

=  Budapeszteński A  N ap  donosi, że 
w d. św. Szczepana okaże się o d e z w a  do 
ludności rolniczej, której to odezwy autor­
stwo przypisują b. ministrowi spraw we­
wnętrznych J, Kristoffyemu. Odezwa zapowia­
da, że już w niedługim czasie, może w je ­
sieni b. r.. odbędą się nowe wybory.

=  W Mitrowicy onegdaj splamił ktoś 
atramentem c h o r ą g i e w  n a r o d o w ą ,  którą 
wywieszono z powodu urodzin Najj. Pana 
Przypuszczają, że uczynili to tamtejsi Serbo­
wie. W mieście panuje wielkie wzburzenie. 
Szef policyi przeprowadza surowe śledztwo.

=  France m ilita ire  donosi, że z ogól­
nej liczby 318.449 wpisanych w listy na rok 
1909 p o p i s o w y c h  29.607 uznano za n ie ­
zdolnych do służby z powodu ogólnej bezsil­
ności fizycznej. W ostatnich latach liczba
niezdolnych do służby potroiła się. Liczba 
popisowych, uznanych za niezdolnych do 
służby z powodu iuberkulozy wynosi 4473.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 20 sierpnia. Prognoza na 21 

sierpnia: W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Po­
godnie, słabe wiatry, ciepło, pogoda nie­
stała.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pogodnie, 
słabe wiatry, ciepło, niestała pogoda.

Wiedeń, 20 sierpnia. W iener Ztg. 0- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Władysława R e k l e w s k i e g o  z 
Leżajska do Krosna, dr. Augusta Floryana 
K w i e c i ń s k i e g o  z Krosna do Leżajska, 
Jana  T e s s e y r e g o  z Kulikowa i Romana 
K r o g u l e c k i e g o ,  obu do Przemyśla, W ła­
dysława P i s k o z u b a  z Czortkowa do Na­
dwornej, Jana  R o g o w s k i e g o  z Obertyna 
do Tyśmieniey, Kazimierza T e r l i k o w s k i e ­
g o  z Rawy do Drohobycza, Mirosława J a n ­
k i e w i c z a  z Przemyśla do Nowego Sioła, 
Jana  S o k u l s k i e g o  z Rohatyna do Dela- 
tyna, Zygmunta K r z e w i ń s k i e g o  z Bobrki 
do Sambora, Eugeniusza T o p o l n i e k i e g o  
z Radziechowa do Dobromila, Edwarda Oj a -  
k a  z Delatyna do Stanisławowa, Mojżesza 
W a s s e r m a n n a  ze Stanisławowa do Bóbr- 
ki, Tadeusza S t e ć k o w a  z Nowego Sioła do 
Drohobycza, Józefa B ad  e c k i  e g o  z Uhnowa 
do Buczac-za, Ignacego C h w o j k ę  z Podhajec 
do Delatyna, Filipa T e n n e n b a u m a  z Tłu­
stego do Drohobycza, Józefa H e  eh  t a  z So­
kala do Kulikowa, Włodzimierza D e j  n i c k i e -  
g o z Borszczowa do Trembowli, Konstantego 
D u b a  z Buczacza do Sądowej Wiszni, Spi- 
rydyona L e w i c k i e g o  z Załoziec do Zbo­
rowa, Włodzimierza K o b r y n a  z Żurawna 
do Drohobycza; nadał sędziom: Ignacemu 
K a w e c k i e m u  w Turce, Włodzimierzowi 
Ż e g i e s t o w s k i e m u  w Przemyślu i Eusta ­
chemu Z a l e s k i e m u  w Zborowie, posady 
sędziów w okręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie; zamianował sędziami auskultan- 
tów: Karola S o b o t ę  dla Obertyna, Włodzi­
mierza P i o t r o w s k i e g o  dla Sniatyua, Se­
weryna B o d n a r a  dla Rohatyna, Maryana 
P o d w i ń s k i e g o  dla Husiatyna, Stanisława 
L a n g a  dla Sokala, dr. Mikołaja Bo d r u g a  
dia Kozowej, Romana. W i t o s z y ń s k i e g o  
dla Czortkowa, Michała R e m i z o w s k i e g o  
dia Rawy, Włodzimierza H a n i n c z a k a  dla 
Kałusza, Juliana W e r h a n o w s k i e g o  dla 
Tłumacza, Mikołaja H a r t n i k i e w i c z a  dla 
Rożriiatowa, Kaliksta O p p e n a u e r a  dla Żu­
rawna, Józefa G ó r s  k i e g o  dla Dynowa, Ga­
bryela B o r z e m s k i e g o  dia Radziechowa, 
Romana H u z a r a  dla Delatyna, Jan a  B o ­
r y  łę. dla Załoziec, Teodora F a u s t  m a n a  
dla Wyżnicy, dr. Zygmunta W i n t e r a  dla 
Turki, Karola D o ł ż y c k i e g o  dla Podhajec, 
Adama N e m e t z a  dia Tłustego i W ładysła­
wa B r y s ó w  i c z a  dla Uhnowa.

Strejk generalny w Szwecji.
Sztokholm, 20 sierpnia. O rozmiarach 

obecnego ruchu kolejowego w Szwecyi m o­
żna powziąć wyobrażenie z następujących 
cyfr: Z 351 pociągów osobowych kolei pań

stwowych wstrzymało ruch 15, z 270 towa­
rowych 90, zatem z ogólnej liczby 621 po­
ciągów nie jest w ruchu 105. Nadto jest w 
Szwecyi 142 kolei prywatnych, z tych 97 
nie kursuje.

Sztokholm, 20 sierpnia. Prezydyum 
eiesoeyalistycznego szwedzkiego Związku ro­
botniczego wysłało do członków Związku 0- 
kólnik, w którym powiada, że strejk ogólny 
wziął taki obrót, że prezydyum nie może już 
pochwalać strejku i wzywa członków, aby o 
ile możności d. 23 b. m. wrócili do pracy.

Sprawa kreteńska.
Konstantynopol, 20 sierpnia. W nie­

których kołach dyplomatycznych oświadcza­
ją, że sprawa autonomii Krety będzie teraz 
przedmiotem obrad. Załatwienie kwestyi cho­
rągwi uważają za dostateczne zadośćuczynie­
nie dla Porty.

Odpowiedź Grecyi nie jest jeszcze zna­
na prasie tu reck ie j ; snuje ona co do jej t r e ­
ści rozmaite przypuszczenia.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i w Kossyi.

Częstochowa, 20 sierpnia, ( l e i  pryw .). 
Wczoraj rano nawiedziła miasto wielka ulewa. 
Ucierpiał bardzo plac wystawy. Wiele pawi­
lonów zalała woda, między nimi pawilon 
główny. Szkody są znaczne.

Wilno, 20 sierpnia. (Tel. pryw.). Na 
zjeździe bractw prawosławnych uchwalono 
wprowadzić szereg środków, zdążających do 
zwalczania „propagandy katolicko - polskiej" 
na Litwie i Rusi. Między innemi uchwalone 
ogłosić konkurs na napisanie popularnej hi- 
storyi prowincji zachodnich w duehu odpo­
wiednim do celów bractw prawosławnych.

Petersburg, 20 sierpnia. Słychać, że 
sułtan w tym roku nie odwiedzi cara w Li- 
wadii osobiście, lecz wyśle osobne poselstwo, 
które uda się do Krymu. W czasie przejazdu 
cara przez Bosfor ma następnie odbyć się 
spotkanie obu monarchów.

Petersburg, 20 sierpnia. (Tel. p ryw ).. 
Z rozporządzenia ministerstwa spraw za­
mknięto tutejszą Kasę wzajemnej pomocy 
literatów i uczonych. Kasa posiadała 300.000 
rubli kapitału i miała filie w Moskwie, Ki­
jowie, Odessie, Rydze i Dorpacie. Wydawała 
ona corocznie około 45.000 rubli emerytur. 
Powodem zamknięcia jest wydawanie zapo­
móg osobom skazanym za przestępstwa poli­
tyczne.

Petersburg, 20 sierpnia. (Tel. pryw .). 
Stan wojenny zniesiono w kraju uruehań- 
skim, w gubernii jenisejskiej. OchroDę wzmo­
cnioną zniesiono zupełnie w gub. kowień­
skiej, przedłużono zaś na rok stan wzmo­
cnionej ochrony w Stawropolu, powiecie ży- 
zdryńskim gub. kałuskiej i w gub. tobolskiej, 
z zachowaniem stanu wojennego wzdłuż kolei 
syberyjskiej.

P e u z a ,  20 sierpnia. (Tel. pryw .). Pożar 
w magazynie monopolowym zniszczył 50.000 
wiadr spirytusu w cysternach i 4.500 wiadr 
wódki w butelkach. Szkoda wynosi 600.000 
rubli.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  20 sierpnia 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 65i -— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 7 5 5 '—, Akcye Anglobanku 
299-50, Akcye Unionbanku 555-50, Akcye 
Landerbanku 459-50, Akcye Bankyereinu 
533 75, Akcye Bodeneredit 1143-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye kolei państwowych 750-— , Akcye 
kolei Południowej —•—, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5225-— ,
Akcye kolei ezerniowieckiej — •— , Akcye 
Alpiny 684-50, Akcye Rima Muranyi 598 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2707-— , 
Akcye Fabryki broni 674-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 870 — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego — •—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 96- —, Austryacka Renta ko­
ronowa ̂ 95-80, W ęgierska Renta koronowa 
92-60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94-70, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-— , 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99'45, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 109-75, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-—, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-60, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-35, Losy tu re ­
ckie 185-25, Marki 117-35, Rubel 25487 ,
5-pre. Rossyjska pożyczka, z r. 1906 100 10.

Usposobienie niezmiernie silne.

Odpowiedzialny redaktor : 

A d a m  K r e e h c w i e e k l .
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8900 10 12754
14400 4 2228
57950 2 765

2000 11 5572
60600 2 4550

4500 4 4590
17500 4 6090

—. 4 3456
8200 2 5076
2550 9 4935

16840 5 2708
2450 5 8669

100250 8 6630
1700 10 5589
— 3 28872



C U K I E R N I A
pod

„Wosem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

mmmm podbałicza
Lwów, ni. Akademicka L 5,

O » b o k  m®ggS3gftsai U f n y c h  S c h a y e a * 6 w ir>

poleca najlepsza KAWĘ, CIA3TA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z  prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l i  Ł d lie n
przeniósł biuro swe 

napowW H n a  ró g  u l .  H e tm a ń s k ie j  
1 Kil ińsk iego  

do nowo zbudowanej kamienicy.

Administrator
rutynowany przyjmie chętnie zarząd jednej lub kilku 
kamienic — pod warunkami przystępnymi. Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności W. P. A. Beaeook, 
właściciel składn farb i materyałów we Lwowie, ul.

Hetmańska 1. 4.

SiiBcyalisla c&orób w eiierycziiycli i skórnych 
Dr. B. 11ENTSCHMR

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczue, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek)
od 2 -  5 po południu.

KARLSBAD
BflblbrnnnstrassB

Rafael.

Dr. Jan Latinik
ordynuje

od maja 
do października.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zaknpnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemsjowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Hiemojowskiego 

wa Lwowie.

W I L L I
w  M & k.& pm iem

0 k i l k u n a s t u  p o k o ja c h ,  k i l k u  w e r a n d a c h
1 b a lk o n a c h ,  n a  j e d n e j  z  g łó w n y c h  u l ic ,  
z  © h32crnym p la c e m  i  o g r o d e m ,  z ca lem  

u r z ą d z e n ie m  ( tak że  n a  z im ę )

4  te sp r a e d & n ia .
B liż sza  w ia d o m o ś ć  w r e d a k c y i  

z e ty  L w o w sk ie j# ,  (od  g e d z .  12— 2).
»G;i-

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 sierpnia 1909.

H otel Georg@’a.
PP. S. W ybranowski z Kimicza, T. P o ­

lański z Dąbrowicy, E. Rylski z Uhrynowa, 
L. Nitsch z Krakowa, J .  Pereswiet z Kijowa, 
A. Sur-hanieki z Kijowa.

Hotel Europejski.
PP. B. Wyrzykowski z Krakowa, R. 

Sehm iedt z Król. Pols., .T. Jakubowicz z Pó- 
żników.

Hotel Imperial.
P. W. Stanek z Wiszeń ki.

Hotel „Austria",
P. M. Baier z Krakowa.

Hotel Victoria.
PP. M. Gawlikowski z Podbereźey, A. 

Giirtler ze Złoczowa.

Hotel Metropole.
P. lir. S. Dobrzyński z Krasnosiółek.

c  e  ar ar i
lwowskiej hfy handlowej I

Lwów, dnia £0 sierpnia 

I .  Akeye aa satakę.
Banku hip. gai. po 200 zŁ(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Gzern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 600 kor. .

I I .  L isty  sastawne za 100 kor. 
Banku h. sr. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  » *l/» Pr - » los w 50 1-
„ „ 4 pre. „001. po 300 k.

.  kra’ 41/* pr. „ los w 51 \.
n 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. złem. 4 pr. (pierw­
sza e m ia y a ) ................................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr,
los w 41'/s ...........................
4 pr. io» w 56 la t .....................

[ m .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w, a, 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. i 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ iTspr.Ołem.)
„ h 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

a roku 1 8 0 S ................................
Peiyaska » . Lwowa 4 p r .. .

„ 4 kowwea.
sskolna kraj. 4 pr. s 
r. 1808 ...........................

K

przssptowij.

IT , Le#y.
U. Krakowa po sł. 20 (40 

Y, M»»ety.

kor.)

Bukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych 

'»  papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą i żądają
walutą koroa.
K h R b

»6A — (S09 —

300 - 400 —

564 - 572 —

410 - -------

100 70 110 40
o 09 16 39 80
(w 94 - 94 70
* i 00 - 100 7-0

94 8* 95 5(
«s

•a. 96 60 -------
*
.... 96 - — —

i'4 86 96 66
m
a
9 97 86 98 5S

101 - (.01 70
m — — — —

M 1.00 - 100 70
93 60 94
93 70 94 40*
94 50 95 20
01 50 3% 20
93 30 94 -

94 50 95 26

113 - 118 -

11 30 11 88
19 94 19 30

261 50 258 6(i
353 60 354 66
117 36 117 70

M a r *  g i e ł d y  wl©de&ask.!©jt
D aia 18 sierpnia 1800

A . Offólay S l t t f  p aśc tw s . 
iao ilty  dług państwa w baskar 
m a j- I is to p a d ....................................   9C80

a-lipiec
Jsduoiity d?ug państwa w srebrze

la ty -siarp ien ..................... .....
kwiecień nażdzieraik . . . .

plasę fąi.Ł-j?)

95-80 9 6 —
S5-75 95 95

99-20 93*40
99 to 99 40

Jtoronowa waluta. płacą żądają
Losy z rolni 1864 po 250 sł. mk. 8*2 pT. —

* .  1860 po 500 zł. w, a. 4 pr. f.61't0 lb5-20
„ ,  1880 po 100 zł. 4 pr. 281 -  237 — 

i, ,  „ 1864 po 100 zł. . . 2 8 S --  238--
„ „ 1864 po 60 zł. . . 3 9 * --. 2v8*—

Ijistyzast.doH ieBpańst.polSO zł.Spr. 28875' 290,76

38. D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wcina od podoiks 
za 109 zł. 4 pr. . . . . . . . 117 10 1.17 is9

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r , ..........................S5-80 96-—

C. ©feiigaeye kolejow e.
Koj. Arayks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-60 SłłbSO
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115-20 llS \f0
Kol, Uea. E lżbiety za 200 r.Ł rnk.

5a/4 pr. (ostsmp. akoya) . . . .  454-— 456'— 
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 65/ł p r .................................... 118-75 118-/0
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. sak.

(otiemp. a k e y e ) .......................... 96-35 96 35
Kol Aicyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 95-50 96'50

Haaeys pk rw sssń iriw a  (kolejowa).
Kol. Aro, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103'— 1C4*~

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —-—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r................................   . 96 25 97-28
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 400 

kor. 4 pr. . . . . . . . .  . 98 L5 97-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.

% r. 1886, 4 pro. . . . . . .  98- — 99- ■—
Kol. północnej ces, Ferdvasniia 

z r. 1887, 4 pro. ( s r . ) 97-40 98-40
K oi, północnej os*. Ferdynanda m b . 

s r, 1887, 4 pro. . . . . . .  97 40 98-40
Kol. północnej css. Ferdynand# eia.

% t.  1888, 4 pro. 96-60 97-60
X«L północnej eee. Ferdynanda em.

s r . 1891, 4 pre, . . . . . .  86 70 97-70
Kc-I. półnossoj ces. Ferdynanda aut.

s r.’ 1898, 4 pye. 97-25 98-26
Kol. póbeoonej as*. Ferdyasada em. 

z r. 1904, 4 pro. . . . . . .  96-40 97-40
Koi. bukowińskiej lok&isej »> 400

ker. 4 p r . ..................................... 84-&0 93-50
Kol, esile. Karola Ludwika 4 pr. . 95 35 96-85
Ks*. Jwwsko-caeng-.-iMskiej s  roka 

i m  4 ?r. . . .. . . . . . , 96-50 96-59
& d  Asęyss, B-s&ifa (SaJriem mer- 

gaś) sś  40S ssarak 4 ’pr. . . . 116-20 117-20
IfSósg p uństw s {krejńw korcay węgisiekiej).

*:>g. sloi-s re s ts  za 100 sl. 4 pr. . 100-60 100-76 
’ „ „ w waL kor, 4 pr. —
» obł. pr. regal. Oiey 4 pro. . . 142-69 146 50
9 poż. pram, za ISO sł. 1300 kor.) 200 25 304-25
« B » „ 60 zł. iT00 kor/; 300-35 204 25

Koronowa waluta piacą zadają 

1&. Ofelig-aeye Ijidcm aisReyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  84-— 9S-—
Węgier aa 100 zł. 4 pr. . , „ . 82 46 93 45

If, Jfeao publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-70 103-70 
Pcż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

sa 200 kor. 4 p r................................ 93" B6 94*95
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

sa 100 sł. 5 pr. . . . . . . 100 40 10140
Gal. poż. kr. a roku 1893 4 pr. . . 93-80 94-60
Gal. obi. prep. z roku 1889 4 pr. . 97-10 98-10
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898 

4"pr. . . . . . . . . . . .  81-20 82-30
R esta włoska za 100 lirów (98 ko-

Poż. eeri>5prem. za 100 frank. % pr. 95 — 101-—
Tareokie obi. pram. kol. aa 400 frank. 185*50 lu-8'50

O, L is ty  Bastawsse. Obllg. h ip o i 1 listy  dłużns 
(za 100 sł. Kom.)

Angio-Austr. baisku los w 891.4*/s pr. 100 £0 101-50
Austr. żalił, kx. ziwn. los w 50 1 4 pr. 95‘— 86-—

„ „ obi. pram, z r. 1880 "i «r. 2 7 6 - 282 —
„ „ ,  .  1889 8 Pr. 370 — 3 7 6 --

Buków, a a k t kred. siem. los 5 pr. 100*9*3 10170
» » v. b i  4 pr. 84 W O-yEo

Gm. ake. 1>. kip. 10 pr. press. los S m . 
„ .  .  .  l o s l o l  V /, I" .

im ' f 10-JiĄ
99-25 M'ó-19

„ „ * * » 4 F“- - • 94- - 95- ~
Gal. Tow. krod. siwa. 4 pr. los. 56 lat 84-20 95-30

„ „ ,j n 4 pr, los. 41 la t 96-~ - 8 7 * -
» 4 > r .  . 05*60 80 60

B asku kraj. dla G&Ueyi I»sdo»as?«f
45/a pr. OJ.1/, la t sifrośa* . . . 130-— 100 60

Basku kraiow»«o ofclig. km w a. 8
•siigya 48 lat pr, . . . . 100 — lOń'60

B ask u ‘kr. hny 57 %  L sa 200 k. 4 pr. 83-55 94*55
A ttsire-w j;. kęska S0 is t 4 pr. . . 97-86 98-85

„ „ B '5® '3 a-i w. k. 4 pr. 98-20 99-20

Bi. OkiigHfe s prawem pl«rweseń*tw» 
as I00 'aL so s.

Tow. żegi. par. pc D asaja  aa 409 i
10.000 tti. 4 pr. . . . . . . . 114*- lis*—

Tow, żeąl. b»t. po M  B*r$. r. 1886 ar. 113-50 114-50
Kolej i»wów-(bsens.-Jr»g*jr a y. 1884

aa 300 . i i . .......................................... 88-35 80-35
Kolej Lwów-Oser*. a r. 1884 aa 809

sl. 4 pr. . . . . . . . . . 94*50 95-«0
fcśsi, kol. lek. wseh )«L sa ISO sl. 4 pr. —-— —•—
We<?. jfsl- kol. *ss. 1S70 es 30S i ł .  j*r. " O l '-

« « » iSii* .
«f» !<®sy (as astak^).

BadaęeesteńKkle (3sałłii<-«) 5 ag ., , 3185 33-85
'żakłsd kred. rf.1*. hasdl. i prw rasui^ r,t 4-->s- — 5 0 3 --
Olary 49 s ł  ei. k ................................... l iry  — 186 —
PożyosKa laiasta luabruku 30 sł. m - ~ —•_
L csj miaeta Krakowa 30 sl, . . . ltfc-— —•—
Poźyosk* stfeata L ablaay §0 . . 75 — 81*~

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k...................................225*— 2S5-—
Czerw, krzyża austr. tow. 19 z ł . . . 5* 59 56 50
Czerw, krzyża wgg. tow. 5 zł. . . 32-— 38 —
Losy fund. Aroyua. Rudolfa 19 zł. . 67-— 73 —
Salina 40 zł. m. k..................... 265’—■ 37ó-—
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 103 —■ 118'—

E . Akcya banków (za sztukę).

Banku Angio-Austr. 340 kor. . . . 300-— 301 —
Peszt. .Banku handl. 500 zł. . . . 3470-— 3480 —
daki. kred. dla handlu i przem. . . 649'50 650*50 
Węg. Banku kredyt. 300 zł. . . . */58 — 759 —
DoJno austr. tow. esk. 400 kor. . . 610 — 614 —
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  698-50 600 —

n 0 dla han. i przem. 300 zł. 395-- 400 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 457-76 468 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1769-— 1780 — 
„ Związku (Unionbank) 300 zł. 654 50 565 60  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-50 247 5 0 
Zi?HOst®ńska banka 1G0 zł. . . .  344-50 245-—

L . Aitsye Przedsiębiorstw trznsportowyeb.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 290 zł. . 435-— —
„ „ akaya zakład. 200 zł. 385-— 410 —

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. m i. 62i»0-— 5320 — 
Kol. Lwów-Bcłaes (ake. pierw.) S00 zł. 400 — 406- — 

.  3jwów-Ozer8.-Ja3sy 200 zł. , . 563 — 664-—
, L^ńw - Kłeparów-Jaworów lok.
' 400 k o r . . . \   ...........................i]46-— $6S* -

Awitr. Tow.żegl. aaDnwijn SOOzł. jttk. 1004— J.010-—

M. Aksya Praedsiębiorstw prsesayełc.ryab.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 757-— 762 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 695-— 702 — 
Austr. tow. górnicza Alplne 100 zł. 685 25 683 25 
Prag. tow. Żelazn, przsa. 200 zł. . 3712 — 373*-— 
SohodsLioy 500 kor. . . . . . .  600 — 510 —
Tareak. sars. tytoBi«w. 500 franków 372-— 374 — 
Trifall. iew, kop. wfgla 78 sł. . . 313-— 617 —

Sto W e i s i e .

Berlin za 190 marek 5 pr. , .
Londyn za 10 funt. ssl. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 108 rubli 6*/g pr.
Hkmiaakis b f c E b i ................
Włoskie baaki . . . . . .
FnaEssekie fesasil . . . . .
BzwsjeareMs b so A i................

ih Wa l a S
liakeS assarski . . . . . . .
Austr.-węg. 8 guld. złota i
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Licytacye.
L. cz. E. 3358/9 (8175 2— 8)

E d jk t  licytacyjny.
Na iądanie Nechemiego Spiogla w Ka­

łuszu, odbędzie się dnia 6 września 1909 o 
godzinie 8*30’ przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w saii Nr. III. w Kałuszu, 
licytaeya połowy realności lwh. 939 gminy 
Równia na  rzecz Michała Szneidra wpisanej 
złożonej z domu budynków gospodarczych i 
ćwierć morga gruntów.

Nieruchomość ta  wystawiona na lio.y- 
tacyę, jest oceniona na sumę 1227 koron 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 818 kor. 34 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kałusz, dnia 12 lipca 1909.

L. cz. E. 3452/9 (3) (8176 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Miiblsteina w Ka­
łuszu, odbędzie się dnia 6 września 1909 o 
godzinie 8-30 przed południem w sądzie n i­

żej wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu, 
licytaeya połowy lwh. 94, całej lwh. 106 i 
połowy lwh. 108 ks. gr. gm. Rypianka Sa­
muela Fruchterm ana własnych złożonych z 
chaty, budynków gospodarczych, oraz około 
6 morgów pola. *

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione pierwsza na 925 kor. dru­
ga na 1110 kor., zaś ostatnia na 20 kor.

Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
616 kor. 67 hal., co do drugiej 740 kor., 
zaś co do ostatniej 18 kor. 34 hal.

O. k *Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. E. 370,9 (4) (8127 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi, zustąpionego przez 
dr. Tadeusza Sołowija, odbędzie się dnia 13 
wrzenia 1.909 o godz. 8 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9, 
licytaeya realności lwh. 160 ks. gr. gm. kat. 
Zelibory wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę,

jest  oceniona na 2750 kor. przyczem zauwa­
ża się, że sumę szacunkową stanowi wartość 
przyjęta za podstawę udzielonej zobowiąza­
nemu przez Bank krajowy pożyczki w kwo­
cie 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1833 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 8 lipca 1909.

L. cz. E. 247/9 (4) (8214)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu niżej wymienionego licytaeya rea l­
ności lwh. 84 w Międzyezerwiennem poło­
żonej wraz z drzewostanem.

Nieruchomość oceniono na 11,741 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 8000 kor.
W arunki licytacyjne, protokół ocenie­

nia' i inne odnośne akta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym są ­
dzie, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy,
Czarny Dunajec, dnia

Oddział II.
4  sierpni," ,1909.
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L. cz. E. 812/9 (3) (8233 1 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Teni Walzraan, kupcowej 

w Ustrzykach, odbędzie się dnia 7 września 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
eya połowy realności lwh. 119 ks. gr. gm. 
kat. Ustrzyki.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest  oceniona na 7300 kor.

Najniższa cena wynosi 7380 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 29 lipca 1909.

L. cz. E. 654/9 (5) (8231 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państw a zastąpio­
nego przez c. k. Urząd podatkowy w Pod- 
wołoezyskach, odbędzie się dnia 7 września 
1909 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real­
ności obj. lwh. 66 gm. Podwołoczyska, skła­
dającej się z prc. bud. lk. 251, 252, 253, 
254 i 255, na których znajdują się 3 bu­
dynki mieszkalne budowane z gliny i drzewa, 
oraz parceli ogrodowej 1. 78, wraz z przyna- 
leżnośeiami, składąjącemi się z parkanu dłu­
gości 52 m.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest  oceniona na 10.322 kor. z przyna­
leżnością.

Najniższa cena wynosi 5161 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t .  d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 3 lipca 1909.

L. cz. E. 672/9 (3) (8232)
Na żądanie Małki Ackerman jako ce- 

ssyonaryuszki Simchego Zimeta, odbędzie się 
dnia 26 sierpnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. w Przemyślanach, licytacya 
całej realności objętej lwh. 1243 ks. gr. gm. 
Błotnia wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną 240 kor.

Najniższa cena wynosi 160 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 20 czerwca 1909.

L. cz. 287/9 (5) (8227)
E d y k t .

Unia 26 sierpnia 1909 o godzinie 9 
rano, w tut. sądzie odbędzie się licytacya re ­
alności wiejskiej objętej lwh. 733 gm. Zobie- 
rzów obszaru 57 ar. 87 m.

Realność ta  jest oceniona na 1797 kor. 
35 hal.

Najniższa cena wynosi 1198 kor. 23 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 6 lipca 1909.

„Gazeta Lwowska" Nr. 190

L. cz. E. 901/9 (4) (8218)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ludwiki Pałkowskiej w Ho- 
łoskowie, odbędzie się dnia 14 września 
1909 o godzinie 11 przed południem w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 li­
cytacya: a) L 6 części realności lwh. 219 
gm. Postołówka (Nr. 74) i b) 1/6 części re ­
alności lwh. 153 gm. Kainów kat. (zagroda 
w łościariska).

Nieruchomość a) wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 3113 kor. 33 hal., 
zaś nieruchomość b) na 1186 kor. 66 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 2075 kor. 
55 hal., ad b) 791 kor. 11 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki li­
cytacyjne i odnoszące się do tych nieru- 
rucbomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katatralny, protokoły ocenienia i opis 
przynależności i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej -wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 14 lipca 1909.

L. cz. E. 1541/9 (6) _ (8215)
Unia 24 września 1009 o godzinie 8 

przed południem sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 11 odbędzie się licytacya: a) 1/4 części 
realności lwh. 28, b) 1/8 części realności lwh. 
90, c) całej realności lwh. 72 ks. gr. gm. 
Wełykie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono: a) na 198 koron, b) na 25 koron, 
c) na 200 koron.

Najniższa cena w y n o s i : ad a) 132 
kor., ad b) 17 kor., ad c) 134 kor.

Warunhi licytacyjne normalne równo­
cześnie zatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Uobromil, dnia 6 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1890/9 (4) (8234)
Edykt licytacyjny.

Unia 28 września 1909 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19, licytacya re ­
alności lwh. 442 gm. Oleszków a składają­
cej się z 31 ar. 99 m. pola ornego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. E. VI. 434,9 (8) (8211)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schachne Anisfelda w T a r­
nowie odbędzie się dnia 7 września 1909 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Tarnowie 
licytacya 1/6 i 1/80 części realności lwh. 251 
ks. gr. gm. Strusina, tudzież 1/6 i 1/30 czę­
ści realności lwh. 252 ks. gr. gm. Strusina 
objętych, dłużnika Andrzeja vel Jędrzeja 
Bryga własnych, składających się z 3 parcel 
budowlanych, 8 parcel gruntowych, 1 kamie­
nicy i 3 domów drewnianych.

Nieruchomości te 1/6 i 1.-3 lwh. 251, 
1/6 i 1/30 lwh. 252 wystawione na licytacyę, 
są  ocenione: 1^6 lwh. 251 gm. Strusina na 
12.369 kor. 23 hal., zaś 1/30 tejże na 1973 
kor. 82_ hal., wartość 1/6 części realności 
lwh. 252 gm, Strusina na 121 kor. 66 hal., 
zaś 1/30 tejże na 24 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza_ i odnoszące się do tych nieru­
chomość^ dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
urze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

dnia 21 sierpnia 1909.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 10 lipca 1909.

Konkursa.
ń  2191/09 (8139 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Wskutek reskryptu Wyd i i łu  krajowe­

go z dnia 16 lipca 1909 r. 1. 64520 i na 
mocy uchwały Wydziału powiatowego w Ho- 
rodence z dnia 23 lipca r. b., rozpisuje się 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Czernelicy.

Uo okręgu tego należą miejscowości: 
Czernelica, Chmielowa, Ualeszowa, Uąbki, 
Kolanki, Kopaczyńce, Korniów, Kunisowce, 
Michalcze, Olchowiec, Rakowiec, Repużyńce, 
Semenówka, Siemakowce z Biłką i Uniż.

P łaca roczna wynosi z funduszu powia­
towego 1200 kor., z funduszu gminnego 400 
kor. i ryczałt na objazdy 500 kor., ponadto 
posada ta  połączona jest z prawem do eme­
rytury a to w granicach ustawy z dnia 12 
maja 1909 r. (Uz. ust. kraj. Nr. 68) normu­
jącej płace emerytalne lekarzy okręgowych, 
tudzież zaopjitrzenia wdów i sierót po nich 
pozostałych. Zauważa się przytem, iż przy 
Wydziale powiatowym istnieje osobny fun­
dusz emerytalny, przysługujący funkeyona- 
ryuszom stałym.

Posada na razie prowizoryczna. Po ro­
ku zadowalającej służby nastąpić może sla- 
bilizacya.

Chcący uzyskać tę posadę, musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności posiadać wa­
runki :

1 . obywatelstwo austryackie,
2 . dyplom doktora medycyny,
3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. dwuletnią praktykę w zawodzie le­

karskim,
6. nieprzekrocznny wiek lat 40.
Obowiązki lekarza okręgowego określa­

ją  dotyczące ustawy krajowe i instrukeye 
Wydziału krajowego.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy na ręce Wydziału powiatowego w 
Horodence w terminie do 30 września 1909 r.

Z Wydziału powiatowego.
Horodenka, dnia 12 sierpnia 1909.

P rezes : 
Theodorowicz.

ZI. 26.485 ex 1909 (8137 2 - 2 )
Konkursausschreibung.

Studienstipendien fur Schiller der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt Francisco Jo- 
sephinum der Gartnerschule Elisabethinum 
und der Brauerschule in Modling.

Mit Beginn des Studienjahres 1909/10 
gelangen fur die landwirtschaftliche Lehr­
anstalt Francisco Josephinum in Modling 
nachstehende Studienstipendien zur Ver- 
leihung:

a) das von Seiner k. u. k. Apostoli- 
schen Majestat aus der Allerhóchsten Privat- 
kassa allergnadigst gestifte Stipendium im 
Jahresbetrage von 500 Kronen, welches den 
Allerhóchsten Namen weiland Ih re r  Maje­
stat der Kaiserin Elisabeth fiibrt,

b) ein Stipendium des k. k. Aekerbau- 
ministeriums im Jahresbetrage von 500 
Kronen,

c) zwei Stipendien der k. k. n. ó. Statt- 
halterei gleichfalls von je  500 Kronen fur 
in Niederosterreich heimatsberechtigte Schil­
ler der genannlen Anstalt.

F e rne r  gelangen an der mit derlandwirt-  
scbaftlichen Lehranstalt Francisco Josephi- 
num in Modling in Verbindung stehenden 
Gartnerschule Elisabethinum fiir den ein- 
jahrigen  Lehrkurs 1909/10 zwei Staatssti- 
pendien im Betrage von je 500 Kronen zur 
Verleihung, von welchen eines den Aller- 
hóchsten Namen Seiner Majestat des Kai- 
sers, das andere den Allerhóchsten Namen 
weiland Ih re r  Majestat der Kaiserin Elisa­
beth fiihrt.

Schliesslich gelangt mit Beginn des 
Studienjahres 1909/10 an der mit der land- 
wirtschaftlichen Lehranstalt Francisco Jo ­
sephinum in Modling verbundenen Brauer­
schule ein Stipendium der k. k. n. o. Statt- 
halterei im Jahresbetrage von 600 Kronen 
fiir einen in Niederosterreich heimatsberech- 
tigten Schtiler dieser Anstalt zur Yerleihung.

Bewerber urn eines dieser Stipendien 
haben ihre Gesuche mit den nótigen Beila-

gen bis langstens 10 September 1909 bei 
der Uirektion des Francisco Josephinums in 
Modling, von welcher auch Institutsprogramme 
bezogen werden kónnen, einzureichen.

Zur Aufnahme in die landwirtschaftli­
che Lehranstalt wird gefordert:

1. die zustimmende E rk larung  der Eł- 
tern, beziehungsweise des V orm undes;

2. ein A lter von mindestens 16 Ja h re n ;
3. der Naehweis iiber die Absolvierung 

von 4 Jahrg&ngen eines Gymnasiums, einer 
Realschule oder eines Realgymnasiuins mit 
einem zum Aufsteigen in  die nacbst hóhere 
Klasse befahigenden Erfolge oder einer Btlr- 
gerschule mit mindestens „befriedigenden" 
Fortgangsnoten. Aufuahmswerber mit Biir- 
gerschulvorbildung haben eine Aufnabms- 
prtifung abzulegen und werden nur in  be- 
schrankter Anzahl aufgenommen.

Sehr wiinschenswert ist der Naehweis 
iiber durch eine Vorpraxis auf einem Land- 
gute erworbene praktisehe Kenntnisse.

Zur Autnahme in  die Gartnerschule ist 
erforderlich :

1. die zustimmende Erklarung  der El- 
tern, beziehungsweise des Vormundes;

2. der Naehweis iiber die mit gutem 
Erfolge absolvierte Volksschule;

3. ein Lebensalter von mindestens 15 
Jah ren  bei entsprechend kraftiger kórperli- 
cher Entwicklung.

W iinschenswert ist der Naehweis einer 
im Gartenbaue bereits durch langere Zeit 
genossenen Praxis.

Zur Aufnahme in die Brauerschule ge- 
niigt der Naehweis iiber die Absolvierung 
der Volksschule und einer mindestens halb- 
jahrigen Praxis in einer B-auerei.

Von der E n trich tung  des Schulgeldes 
sind die Stipendisten nicht befreit.

Vora k. k. Aekerbauministerium.

L. 2743/09 (8237 2 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1896 Nr. 148 Uz. ust. kraj. rozpisuje 
się niniejszem konkurs w celu obsadzenia 
posady lekarza okręgowego w Cieszanowie.

Okręg sanitarny w Cieszanowie obej­
muje 16 miejscowości z ludnością 25.398 
mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1400 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor., p łatne w ratach mie­
sięcznych z góry, z prawem do emerytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu­
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierót.

Ubiegający się o tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące warunki:

1. obywatelstwo austryackie,
2 . dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich. uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6 . nieprzekroczony wmk lat 40.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, względnie egzaminem 
fizykackim.

Nominacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy.

Posada w pierwszym roku będzie pro­
wizoryczną, poczem nastąpić może stabili- 
zacya.

Należycie udokumentowane podania n a ­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie w terminie do 16 września 1909.

Wydział Rady powiatowej.
Cieszanów, dnia 31 lipca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 18623 (8136 2— 3)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Maryan Nowakowski reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 24 kwietnia 
1909 1. 12292 notaryuszem w Lutowiskach 
zamianowany, złożywszy dnia 10 sierpnia 
1909 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1909.

L. cz. C. III. 390/9 (2) (8181 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Izydorowi Wachowi, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku przez 
Towarzystwo bankowe w Leżajsku pozew o 
zapłatę kwoty 416 kor. 68 hal zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego Izy­
dora Wacha ustanawia się kuratorem F r a n ­
ciszka Hałaja rolnika w Brzozie królewskiej,
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który zastępywać będzie pozwanego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopoki 011 w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 10 sierpnia 1909.

L. 37567/III. (S202 2 —3)
W e z w a n i e .

Wzywa się niewiadomego z miejsca 
pobytu pocztmistrza Zygmunta Tranczyńskie- 
go z Kranzbergu, aby celem protokolarnego 
przesłuchania go w jego sprawie dyscypli­
narnej po myśli § 10 Ces. rozporządzenia 
z 10 marca 1860 (Dz. p. p. Nr. 64 z r. 
1860) zgłosił się najpóźniej do dnia 1 listo­
pada w Departamencie III-cim c. k. gal. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie 
(Ossolińskich 11), gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyda się przeciwko 
niemu zaoczny wyrok dyscyplinarny.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galieyi.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1909.

L- c.z. C. I. 274/9 (1) (8226 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 
p. Iwana Patraluka syna Fedora wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielni­
cy przez Semka Patraluka z Niw7ry pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. gm. 
Niwra.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 2 września 
1909 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Iwana Patraluka ustanawia się 
kuratorem Iwana Bojkę Semka w Niwrze.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną nieobjętą masę na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Mielnica, dnia 8 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 416/9 (1) (8219)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wojciechowi Konefałowi przedtem w 
Lipnicy i przeciw Agnieszce Konefał gospo­
dyni z Lipnicy, wniósł Jan  Dziuba r o ln k  
w Lipnicy skargę o zeznanie dokumentu 
zdolnego do wpisu praw własności itd. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 30 sier­
pnia 1909 o godzinie 9 rano w tut. sądzie 
Nr. biura 6.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ko­
nefała ustanawia się kuratorem p. Jana  Ko­
nefała z Lipnicy i poleca mu, by praw swe­
go kuranda wedle przepisów ustawy strzegł 
i bronił, dopokąd on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 1 sierpnia 1909.

I,. cz. C. II. 404/9 (1) (8220)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Kurdzielowi dawniej w Lipnicy 
i przeciw Wawrzyńcowi Kurdzielowi rolni­
kowi w Lipnicy wniósł Jakób Borkowski 
rolnik w Lipnicy skargę o 670 kor. 35 hal. 
z pn,

Rozprawa odbędzie się dnia 31 sier­
pnia 1909 o godzinie 9 rano w tutejszym 
sądzie Nr. biura 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego J a ­
na Kurdziela ustanawia się kuratorem pana 
adw. dr. Rabinowicza w Kolbuszowej i pole­
ca mu, by praw swego kuranda wedle prze­
pisów ustawy strzegł i bronił, dopokąd on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 13 lipca 1909.

L. cz. C. 182/9 (1) (8213)
Przeciw Janowi Fudali z Czarnego Du­

najca, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czar. Dunajcu przez Macieja Szubę z Czar­
nego Dunajca pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 3 września 1909 o godzinie 9 
przed południem w tus. biurze Nr. III.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jana  Oikowskiego naczel. 
gm. w Czarnym Dunajcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i _ niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 3 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 341/9 (1) (8221)
E d y k t .

_ Przeciw Stanisławowi Kołtakowi syno­
wa na . cwanemu Płaksa z Myczkowiec, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Lisku przez Józefa Korolinczaka z Zwierzy- 
nia pozew o zapłacenie 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1909 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego po- 
wyż wymienionego ustanawia się pana dr. 
Wojtowicza w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 5 sierpnia 1909.

L. cz. C. IV. 657/9 (1) (8212)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Kucie wniosła Katarzyna Kula 
ze Stachów skargę o zapłacenie 344 kor.

Na podstawie pozwm wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 3 września 
1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 14.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jana  Kuty ustanawia się kurato­
rem Macieja Kiełbasę z Żukowic starych, 
który zastępywać będzie pozwanego dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, iub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 218/9 (1) (S228)
Przeciw Wasylowi Mielnikowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał. do c. k. sądu powiatowego W  Olesku 
przez I lna ta  Mielnika pozew o własność ró­
żnych części ciał hipotecznych w Bołoży- 
nowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym sądzie termin do rozprawy na dzień 
10 września 1909 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Mielni­
ka ustanawia się pana Józefa Żmijewskiego 
w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Mielnika w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Olesko, dnia 4 sierpnia J909.

L. cz. O. II. 348/9 (1) (8223)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Dzikiemu, Maryj 
Dzika i Józefowi Adamiakowi synowi Tekli 
z Uherec, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w lusku przez Maryannę A da­
miak zam. Spażyńską i Anielę Adamiak 
zam. Huk pozew o zniesienie współwłasno­
ści realności objętej lwh. 31 gm. Uherce.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1909 o godzi­
nie. 9 rano.

Celem strzeżenia praiv powyż wymie­
nionych pozwanych ustanawia się pana dr. 
Wojtowicza w Lisku, kuratorem.

T m że kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w7 sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL.
Lisko, dnia 5 sierpnia 1909.

L. cz. C. II. 196/9 (1) (8229)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

Herscha Perlm uttera  w Olesku, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez Abrahama Wydrę i Chaję Sehifrę W y­
dra w Olesku pozew o intabulacyjne w ykre­
ślenie sumy 100 złr. czyli 200 kor. z lwh. 
815 gminy Olesko.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1909 o godz. 
8 rano biuro Nr. 9 w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Herscha Perlm uttera  ustanawia 
się pana Józefa Zmijowskiego w Olesku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną masę spadkową nieobjętą w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki per trak tac ja  spadkowa prze­
prowadzoną nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 19 lipca 1909.

L. cz. C. II. 391/9 (1) (8224)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Cycakowi synowi 
Ignacego z Myczkowiec, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lisku przez Maryę 
Konieczko zam: Cycak z Myczkowiec pozew 
o zabezpieczenie posagu w kwocie 1000 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 września 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionego pozwanego ustanawia się pana Ozya- 
sza Ginzburga w Lisku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w7 sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Bad powiatowy, OP.ział II.
Lisko, dnia 17 sierpnia 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. .14/9 ( I )  (81.25 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Józef Kowalczyk urodzony 22 stycznia 
1825 włościanin, wydalił się ze Soli do Wę­
gier przed przeszło 30 laty i od tego czasu 
brak o nim wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 I. 1 i 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Jan a  Kowal­
czyka postępowanie celem uznania go za- 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Idzińskiemu w Milówce wiadomości 
o powyż wymienionym.

Józefa Kowalczyka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swern życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 8 września 1.910 rozstrzygnie o uzna­
niu go za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 24 lipca 1909.

1,. c.z. T. 64/9 (1) (8154 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Władysława Żeleńskiego i 
Anny Maryi Barbary 3 im. Żeleńskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawców zagu­
bionego weksla na blankiecie z wybitym 
stemplem 6-koronowym, opiewającego na 
sumę wekslową 7000 kor., wystawionego 
przez A nnę Żeleńską, a przyjętego przez 
Władysława Żeleńskiego, z terminem płatno­
ści 15 października 1909 r. 7, resztą niewy­
pełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerni pra­
wami w ciągu 45 dni, od dnia następnego 
po zapadłości weksla, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego Czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 lipca 1909.

L. cz. T. 29/9 (4) (8151 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Żwierzclmości izrael. Gminy 
wyznaniowej w Żurawnie wdraża się postę­
powanie. celem amortyzaeyi następujących rze ­
komo przez wnioskodawcę zagubionych:

1. książeczki wkładkowej galic. Kasy 
Oszczędności we Lwowie z dnia 16 lipca 
1878 Nr. 30.690 na kwotę. 68 kor. 34 hal. 
opiewającej,

2. książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszczędności we Lwowie z dnia 27 lipca 
1889 Nr. 69.948 na kwotę 78 kor. 90 ńał. 
opiewającej,

3. książeczki wkładkowej Banku krajo­
wego we Lwowie z dnia 21 października 
1893 Nr. 7706 na kwotę 20 kor, 82 hal. 
opiewającej,

4. obligacyi galie. pożyczek krajowych 
Ser. B z 1 maja 1893 1. 18.542 na kwotę 
200 kor. opiewającej winkulowanej na rzecz 
wspomnianej wyżej gminy w Żurawnie.

Posiadacza powyższych papierów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 6 miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie L w o w s k i e j z a  nie­
istniejące uznane zostaną książeczki wkład­
kowej ad 1., 2., 3., zaś obligacye ad 4. po 
upływie 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w tejże „Gaze­
cie Lwowskiej

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. T. 59/9 (5) (8153 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wincentego Malika wła­
ściciela realności w Krakowie, Krowoderska 
15 wdraża się postępovranie celem amorty­
zacji następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej po­
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
39.879, wystawionej na  imię Wincentego 
Malika, a opiewającej na sumę 1042 kor. 72 
hal., na którą 5 lipca 1909 podjęto 3Qjo kor., 
a 6 lipca 1909 r. 300 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojerni prawami w eiągn 6 miesięcy, w

przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy, cywilny 
Oddział VI.

Kraków, dnia 5 sierpnia 1909,

L. cz. T. 46/9 (1) (8196 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Jana  Schumanna, kupca 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Wiedeń, 
dnia 9 marca 1909 na 592 kor. 47 hal. opie­
wający, płatny dnia 20 lipca 1909, bez pod­
pisu wystawcy, a opatrzony natomiast pod­
pisem akeeptanta „angenommen Johann Schu­
mann mp.“

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerni pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni od dnia płatności weksla za nie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 lipca 1909.

L. cz. T. 23,9 (2) (8163 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Feliksa Piotrowicza wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi następu­
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla na 105 kor. opiewającego, zao­
patrzonego podpisami Jadwigi i Feliksa Pio­
trowicza jako akceptantów, oraz podpisem 
na odwrotnej stronie Zygmunta Zubezewskie- 
go jako remitenta, zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższogo wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojerni p ra ­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie tego czasokresu za nieistnie­
jący uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 16 sierpnia 1909.

L. cz. T. II. 4/9 (2) (8132 2 - 3 )
Wskutek wniosku Piotra Oyryana i J ę ­

drzeja Jurasa gospodarzy w Twierdzy, oraz 
wniosku Józefa Ziobry gospodarza w Błaźo- 
wie, wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
blankietu wekslowego stemplem na 20 hl. 
zaopatrzonego, prócz podpisów Piotra Cyra­
na Jędrzeja Jurasa  i Józefa Ziobry umie­
szczonych, pod drukowaną osnową na ze­
wnętrznej stronie weksla, z resztą ani co 
do sumy terminu i miejsca płatności cał­
kiem niewypełnionego, który to blankiet 
weksl. wrzucony przez wnoszącego Piotra 
Oyrana na stacyi kolejowej we Frysztaku 
w liście zwykłym adresowanym do Józefa 
Ziobry w Błażowie razem z listem zginął.

Wobec tego wzywa się dzierżyciela 
wyżej opisanego blankietu wekslowego lub 
wekslu z tegoż blankietu pozostałego, aby 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatnie­
go ogłoszenia edyktu, powyższy blankiet, 
względnie weksel z tegoż powstały tutejsze­
mu sądowi przedłożył i sprawami swymi 
się głosił, inaczej bowiem po upływie za- 

I kreślonego w edykcie terminu 45 dni, dekret 
umorzenia przez tut. sąd wydanym będzie a 
wszelkie prawa, jakieby dzierżycielowi tego 
blankietu wekslowego względnie powstałego 
z niego wekslu do takowego przysługiwać 
mogły, za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 27 lipca 1909.

L. cz. T. 48/9 (4) (8152 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Bartłomiej Hajdecki vel Ohajdecki syn 

Sebastyana i A nny z Błoniarczyków małżon­
ków Hajdeckich, urodzony w Dzierzaninach 
dnia 10 lipca 1848 niemowa, wydaliwszy się 
w roku 1879 z gminy Dzierzaniny w towa­
rzystwie Wincentego Jędrzejczyka. i Heleny 
Majewskiej celem udania się przed komisyę 
zakładającą księgi gruntowe w Wojniczu, w 
drodze tej odłączywszy się od towarzyszy za­
ginął wśród lasów w okolicy wsi Paleśnicy 
i od tego czasu żadnego znaku życia o sobie 
więcej nie dał.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c.., 
przeto wdraża się na prośbę J a n a . Jędrzej- 
czyka z Rudy kameralnej postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu
e. k. notaryuszowi Ludwikowi Stropińskiemu 
w Zakliczynie wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Bartłomieja Ilajdeckiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił s)§> 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życ*u.

Sąd tutejszy na ponowną prośby po 
dniu 15 września 1910 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 lipca 1909.
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Kuratele.
L. ez. P. V. 79/9 (6) (8174)

E d y k t.
Maryę z Kuskowołoszynów Zaeharow- 

ską uznano marnotrawną, a kuratorem usta ­
nowiono Michała Zach aro wskiego Semena 
z Serafiniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 10 czerwca 1909.

L. cz. P. 278/9 (1) (8165)
E d y k t.

Za chorego na umyśle uznano Stefana 
Kizymę syna Hryńka w Bnszczu.

Kuratorem jego ustanowiono p. Iwana 
Kizymę w Bnszczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzezany, dnia 11 lipca 1909.

L. ez. P. 272/9 (1) (8166)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Stalis w Litiatynie.

Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 
Stalisa w Litiatynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 11 lipca 1909.

L. ez. P. VI. 48/9 (7) (8J78)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Hafię Łu­
kaszku w St. Kosowie.

Kuratorem jej ustanowiono Onufrego 
Fasajluka Nykoły w Wierzboweu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 19 kwietnia 1909.

L. cz. P. 97/9 (10) (8182)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wincen­
tego Kapustę z Rnsocic.

Kuratorem jego ustanowiono Jana  P a ­
szczę z Rnsocic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 2 sierpnia 1909.

Firm y.
I,. cz. Firm . 698 Stow. IV 69 (8155)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie ftrmy: „Centralne Towarzy­

stwo handlowe w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“, po 
n iem iecku: „Centraler Handelsverein in Kra- 
kau, registrir te  Genossenschaft mit beschnink- 
te r  H aftung“.

Członkowie dyrekcji  w y b ra n i : Walery 
Kuszewski w Krakowie i Marceli Dutkiewicz, 
kupiec w Krakowie.

Data wpisu: 27 lipca 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 lipca 1909.

L. cz. F irm . 689 Stow. III. 182 _ (7157)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

rokowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mikluszowiee.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mikluszowieacfi, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką“.

Członkowie zarządu wystąpili : przeło­
żony zarządu Władysław Różycki.

Członkowie zarządu wybrani: przeło­
żonym zarządu Fransiszek Solecki, kierownik 
szkoły w Mikluszowicaeh.

Data wpisu: 27 lipca 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 lipca 1909.

L. cz. Firm . 1252 poj. I. 229 _ (8147)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w 
rejestrze handlowym ńrm pojedynczych 

i spółko wy eh. 
l)o rejestru firm spółkowych wciągnię­

to, co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie f i rm y : „Galicyjska Kasa

oszczędności we Lwowie".
Zastępcą dyrektora mianowany został: 

na  czaas nieobecności dyrektora dr. F erdy­
nanda Kwiatkowskiego t. j. od 15 lipca do 
końca sierpnia 1909 Karol Sklepiński.

Dzień wpisu: 31 lipca 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 81 lipca 1909.
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N a  d w o r z e c  g ł ó w n y :
a Icksin (Jusa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosnmzó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhoturthu. 
Ozudina, Bcrefchu i buczawy.

■z Krakowa (Berlina, Wrocfciwia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, M. bąoza 
(p. Tarnów), Mielna, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Kne­
szów), Rozwadowa. 

i. Stanisławowa, Kałusza, llusiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia Wieliczki, Orłowa, N. Rącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z ickan, Dorny Watry, Brodiny, Rado wiec, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
i  Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p, Podgórze Płaszow), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potntor, KSrósmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Ozortkowa, O usiatyna, Potntor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy niskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, 'Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa. Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p„ Przemyśl).

-z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

i  Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yiniey, Koemania, 
JSfowoaielicy gerethu, Radowiec. Berhome.hu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijewa), Brodów, (Irzymasowa, Pulu- 
tor, H usiatyna, Ozortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.

Przemyśl.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, łlusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniea, 
(Jrzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomet.hu, Czudina, Radowiec, Mrodir.y, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy,

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, iN. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

z Ickan (Bukaresztu, .lass, Botnszan, tfiilacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Ozortkowa, Kórósinósó, Nowoz.ieiicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suezawy.

% Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Warszawy), Oświę­
cim a, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Wolkowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopy czy ni mg Zale­

szczyk, Skały, Iurania pustego, ii usiatyna, Zbaraża, (Jrzy- 
jnałowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia. Drohobycza, Ko- 
sbawiny.
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do Krakowa (Wiednia, Wro-dawia, Berlina Warszawy, Pragi. 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, .lazła. Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, M. Sącza (p. Tarnów), g/.czn- 
eina.

do ickan (Jar.s, Bukaresztu, Konstantynopoli'), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, gcret.hu, Berhmuethu, Czudina, JMnwosie- 
li«y, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry.

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbad u. 
Ouawy), Chyrowa, Sanoka, Mer-eJaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p Dębicą), f‘rł«w», 
Wieliczki, Oświęcim*, Kocmyrzowa.

do Sambora, Stanek, Csap.
do lekan, (JSss, Bukaresztu, Botnszar), '/.ydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korownezo, Ozortkowa, Brodiny, Potny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Kawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ifu- 

si-iiyna, Ozortkowa, Drzymałów*

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Madl-rzezia, Dy­
nowa, Orłowu (>.- Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, .Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzega, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Siane':, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, K. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Deiatyna (p. Kołomyję), Sercthu. Berhcmethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Eopyczyniec, Potutor, (łrzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów. Kopyezyniee, Czort- 

kowa, Zaieszeąyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Orzy- 
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmazó, Kałusza, 
Ozortkowa. Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

da jŁawoesnego. Drohobyezą, Borysławia, Katusza, 
do Stanisławowa, Potntor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów). K. S w n , Chabówki, /.ukopanego (p. Podgórze Pł.), 
Ośw:-ęeimia. 

do Krakowa.
do Rzeszów?., Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora. Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, ('Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia.
do J*«crow».
Ho i  -;o ,-ro. (Psrzhi), Dioiiybycza. 1 (wysław i a, Kałusza.
Jo V. .-k-iwo, ('"• le-Lcć. Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Rei lina), 

Orłowu, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Ozortkowa, Korosmezo. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, biov-.osieli.cy, Rerhomethu, Caudyna, Beruthu, Brodiny, 
Putny, 1 torsy Wutry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa. Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
flowsgo Sąeza, Orłowa, iSakopasego. 

do Podwołos-zyrk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, iw » i»  pustego.
Ilpsiatyr.a, ZaJoasiCzyk, Orzymałowa. 

do Krokowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, T arS i- 
brzogu, Szczucina. Orłowa, Wicliezki, Chabówki, Zakop”K-3/o. 

do Htryia. Dmhobswza. Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

N a  d w o rz p .e  n Ł v ró w -F o d % aiu B ieu <<:

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Huaiatyaa, Ozortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (m ym ałew a, Ilusiaty- 

D.a, Potutor, Kopyczyniee, Ozortkowa.
Winnik.
Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Ozort­

kowa, Zaleszczyk. Skały, Iwania pustego, Huslatyna, (Jrzy- 
małowa, Zbaraża.

Wołkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
(Irzymałowa.
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Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec. Ilusia- 

tyna, Ozortkowa, (irzymałowa.
Wołkowa.
Pcdwołoczyok, Brodów, Potutor, Orzymułowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potntor, Kopycsy- 

niec. Zaleszczyk.. Busistyna, Skały, Iw ania pustego, Crzy- 
małowa, Ozortkowa.

Wołkowa.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów.
Podw-ołoezyek, Kopyozynies. Skały, iw ania pustego, Potutor, 

rłrX?ii-y.c... ;-'--'..rvk, z: r,i?ło-c;

7-27
1-01
3-07

N u  d w o r z e c  5,L w r6 w - Ł y f * i i t ó w “ :

z Winnik, 
z Wołkowa. 
z Winnik.
z Wołkowa.

Z  dworca „Lwó>r-łiyczaków“ :
_ 6 03 do Winnik.
— 7-82 do Wołkowa.
_ 1 49 do Winnik.

3 !4 do Wołkowa.

P o c i ą g ' 1  l o k a l n e ,

Na dworzec główny:
Z brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8'15 rano, 8 20 w ie­

czór, od i czerwca do 30 września 3 27 po południu, h-HS wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 530 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3*27 po południu, 5135 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1 48 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10 05 przed południem.

'h Ja n o w a  codziennie: od i maja do 30 września 115 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 1010 wieczór.

Zc Szezerea w n ie d z ie le  i św ię ta  rzy m sk o -k a to lick ie : od 30 m aja  do 12 wrze­
śn ia  1015 w ieczór.

Z L u b ien ia  w  n ied z ie le  i św ię ta  rz y m sk o  k a to lic k ie : od 16 m aja  do 12 wrze­
śnia 11-15 wieczór.

Z W finik codziennie: 3 4 4  po południu.

Z dwoiCii głównego:
Do Brzuchowic podziemne: od 1 maja do 30 w iześnia 7-21 rano, 3 45 po 

południa, od > crei-e/ca do :•$(» w t« fr .ia  3 30 południu, 8 31 wieczór, 
od J lipca do 3 l sierpci-i, 5-50 p,o południu; w niedziela i święta r/.yni- 
sko-katolic.kie: od i mai a do 31 maja 2 Mi po południu, 2 34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12-41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9-00 przed południem.

Do Janowa codziennie: od i maja do 30 wrześni* 10 10 przed południem, 
3-35 po południu; w siedzicie i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września T37 oc połudriu 

Do Szezerea w niedziel?- i iwięt-a rzymsko-katolickie: od 30 maja Jo 12 wrze­
śnia 10 :-I5 przed południem.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia S-15 po uoiudniu.

Do Winnik codziennie: 5 30 rano.

UW ABA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowera c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o k kolei państwowych al. Krasickich 1. 5, drzwi nr 67 w dnie powszedni# od godziny) 8 rano do 3 po południu, w niedziel# i święta m i od godziny
§ ; •: de 11 T ^
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Prospekt na rok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe ptómo polskie:

WT Y G O D N I K
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

JÓZEFA WEYSSENHOFFA:

„ u m i A “
POWIEŚĆ LITEWSKA

rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  p ie r  w sso -  
rzędn ych , a u to r ó w  z i l lu s t m c y a m i  
naj w y b itn ie j  s z y c h  m a la r z y .

N O W E L E  t łó m a c z o u e , i i lu s tr o w a n e .

P O E Z Y E  n a jz n a k o m its z y c h  p o e tó w  
p o ls k ic h  i  a n to lo g ia  p o e tó w  ob cy ch  
w  w y tw o r n y c h , ś w ie tn y c h  p r z e k ła ­
dach .

Kroniki Tygodniowo
BOLESŁAWA P M JS1.

Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 

Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen­
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po­
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna:
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a rtyk u ł Iilttsłrowuny. 

Numery speeyalne.

w e  L w o w i e :

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. L:

C I E K A W E  P O W I E Ś C r
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ola).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-io arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.—  d!a prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanec;o“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!!  BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i pol i t ycznym. -— -- ^ =

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. • ----------- -  = = =

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogalo illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  !!!

A lin  K rt in l lz t i i
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­

cięstwa pod GRUNWALDEM.

k w a r ta ln ie ....................................................................6 kor. 80 hal.
p ó łro c z n ie ..................................................................13 kor. 60 hal.
r o c z n i e .................................................................... . 2 7  kor. 20 hal.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
w  G a l i c y i  z przesyłką pocztow ą:

k w a r ta ln ie  7 kor. 20 lial.
p ó łro c z n ie ..................................................................14 kor. 40 hal.
rocznie  ..................................................................28 kor. 80 hal.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Agentury „Tygodnika Illustrowanego“ we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie.

Prenumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika IUuslf0wanega“ wg Lwowie, Pasaż Hausmana 1. h,
—■ ' oraz wszystkie księgarnie i kantory pism



Die k, k. Staatsbahndirektion in Lemberg. C. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie.
Zl. 58.885/8

Lieferungsaussolireibimg.
Pip Lieferung der nachstehend ausgewiesenen Holzmaterialien wird fur das 

1910 im Offertwege vergoben und zwar :

1. Holzmaterialien fur Bahnerhaltungszwecke:

J a h r

050 m" Eichen-Briickenhólzer, 
„ Extraholzer,
„ Bauhólzer, 

Eichene Pfahle,
-80 m 3 Eichen-Schuitlhólzer, 

Silulen, 
Tannen-Bauhólzer,

„ Bchnitthólzer,

546 m 3 
115 m 3 

13 iu 3

66 m 3 
534 m 3 

1243 m 3
144 m 3 Kiefer-Bauholzei-,

1100 m 3 
89460 m 

8450 m 
friedungen.

„ u. Fichten-Sclmittliólzer, 
rundę Waldlatten aus Tannen- oder Ficdilenliolz fiir Feldeinfriedungen, 
rundę Verdichtungsstii.be aus Taunen- oder Fichtenliolz, fiir Stationsein-

2. Holzmaterialen fiir W erstattenzweoke:
362 m 3 Eichen-Bretter,

1020 m 3 ., Pfosten,
8732 m s Weielie Bretter u. Pfosten,

68 m 3 Busten-Bretter und Pfosten,
(55 in3 Eselien-Bretter und Pfosten,
55 m 3 Erlen-B retter  und Pfosten,
20 m 3 Pappelpfosten,

5 in3 Weissbucłien Rimdholz,
12300 m 3 Weiches Sebeiter, oder Priigelliolz, (Die Preise fiir Selieiter u. Priigel- 

bolz sind separat anzusetzen).
8000 Tonnen a 1000 Kg. Weiches Sehwartenholz, 1 Me.łer lang in loser 

Bchliohtung,
600 Tonnen a 1000 kg. Weiches Sehwartenholz in Bindeln a 25 kg. 80 cni. lang, 

8000 lii. Buclien-Ilolzkohle.

3. Diverse Holzartikel:
400000 Stiiek Dacliscliindeln aus Tannenholz,

3000 „ fechneeschaufeln aus Rotbuchenholz,
800 „ Hebebiiume aus Weissbuehenholz,

33000 „ Diverse Stiele aus Weissbuclienliolz,
85000 „ Rutenbesen aus Birkenruten,

600 „ Purchsteckstangen  aus Weissbuelienbolz, geseliii.lt. von Rinde.
6000 ,, Bremskniittel aus Weissbuclienliolz, gescliiilt von Rinde.

4. Oberbauscłiwellen fiir Haupt u. Nebenbahuen.

200000
40000
10000

12000
15200

Jaworów,
6000
4000

.3000

4000 Stiiek E ichen  u. Kieferschwellen
45000 „

„ Buchen u. „

Phehenschwellen

Type 1 a 2-7 m lang,
„ 1 ii 2-5 m lang,
„ 2 a 2 5 m lang,
„ 2 a 2 4 ni lang,

3 ii 2 4 tn Tang.

5. Oberbauschwellen 1'iir LoKalbahnen.
Eiclienscliwellen Type 3 ii 2 4 m 
E ichen u. Kieferschwellen Type

ang fiir Lemberg-Bełzec,
in lang fiir Lemberg-

lang fiir Borki wie.lkie-Grzyniałów, 
ii 2 3 lang fiir Tarnopol-Zbaraż, 

lang fiir Łupków-Cisna,

Ja h re  angebolen und geliefert

Eichenschwollen Type 3 a 2-3 m 
Eichen u. Kieferschwellen Type 3 
Eielimschwellon Type 4 a 16  m 

'2000 „ Kieferschwellen Type 4 ;i 1 6 ni lang fiir Przeworsk-Bachórz.
TTnler den Schwellen der Type 2 konnen lioclistens 15°/0 nagli rl’ype 2 a sieli vor- 

flnden.
Es wird ausdriicklich betont, dass fiir Zwecke der k. k. osterr. Staatsbabnen aus- 

schliesslich nur Schwellen nachweissbar inlandischer Provemenz offerirt uud ge­
liefert werden diirfen. Die Umgehung dieser gnindsetzlichen Bestimmung wird ais Yer- 
tragsbruch angesehen und behaudelt werden.

P ie  Buelienschwellen konnen aucli fiir mehrere 
werden.

P ie  Ablieferung der Holzmaterialen ad Post 1. und Oberbauscłiwellen ba t  spiite- 
stens Ende Miirz 1910 zu beginnen und muss zu den in beziiglichen Ollertformularien 
festgesetzten Term men effektuirt werden.

P ie  auf riiese Lieferung Bezug łiabenden Offerfforinularien und Petailausweise iiber 
die benótigten Gattungen, M engen und P im ensionen sowie die allgemeinen und spe- 
ziellen Lieferungsbedingnisse konnen bei der untcrfertigten k. k. Staatsbahndirektion 
eingeselien, behoben oder gegen E insendung des Porto per Post bezogen werden.

P ie  Ofterte konnen sieli entweder auf das ganze Bedarfsquantuiri oder audi nur auf 
einen Teil desselben erstreeken, mindestens muss aber das Anbot auf ein ganzes Quan- 
turn einer Holzgrnppe, welclies im betretlenden Bedarfsauswei.sesumariscli angegeben er- 
scheint, ungeteilt lauten.

Rtlcksiclitlich der Oberbaucliwellen ka t  je,der Offerent die zur Lieferung angebo 
tene Rchwellenanzalil unter Bezeichnung der Holzgattung und Type im OlTert, anzugeben.

P ie  diesbeziiglichen auf yorerwiihnten Formuł arien ausgefertigten Ofterte sainint 
betreffenden Bedarfsausweisen mit je  1 Krone Stempelmarke por Bogen yersehen, sind 
yersiegelt mit der Aulsclirift: „Offert fiir die Lieferung von die,vorsen Holzmaterialien 
pro Ja h r  1010 langstens bis 10 September 1. J. 12 U h r  Mittags bei der k. k. 
Staatsbahndirektion Lemberg einzubringen.

P ie  Preise fiir sammtliche, vorsteliends angefiihrte Materialien und Oberbauscłiwellen 
sind franko Waggon einer oder m ehrerer namentlich anzufiirenden Stationen der k. k. 
S tatsbahnen in Galizien inklusive aller Spesen anzugeben, und werden in diesen Statio­
nen die fiir Ablagerung der zuliefernden Holzmaterialien erforderlielien Pepotpliitze dem, 
Lieferanten nur nacli Tłiunlichkeit zur Yerfiigmig gestellt.

1 n diesen A bliefenwgsstationen werden a bur die Oberbauschwellen und die sub 
Post 1 und 3 benannten Hiilzer fiir Bahnerhaltungszwecke nicht ubemommen, ron­
dem  wird dereń llbernahine in Quali und (juanto erst in den laut beziiglichen Oftert- 
fonnulare und Bedarfsauswnis bezielmngsweise Verteiler nalim haft genannten Besl.im- 
mungsstationen statlJiudeii, woliin dio.se Iłólzer der Lieferant selbsl, von den Abliofe- 
rungsstationen im frachfreien Regiewege abzusenden haben wird.

P ie  Lokalbahnschwellen sind lunlichst loco einer Station der betreffenden Lokal- 
balin anzubieten. In  anderon Stationen angebotene Schwellen werden die Ofterenten im 
frachfreien Regiewege nacli den E in br u ch s t a t io ne n  der betreffenden Lokalbabnen abzu- 
senden haben, woselbst dereń U ebernahme stattiinden wird.

Betreff der Materialien fiir Werkstii,tterizwecke ad Post 2 gelten die Bestimmungen 
des beziiglichen Offertformulares.

Zur Sicherstellung der Angebote iiber Oberbauschwellen und alle sub Post 1. u 2 
yorangefiihrten Holzmaterialien fiir Baknerhaltungs- und Werkstitttenzwecke haben die 
Offerenten bei Yorlsge der beziiglichen Offerte gleichzeitig ein Vadium in der 
Hohe von 5% óes Lieferungswertes im barem Gelde, oder in den sub. Art. 5 Punkt 
2, der Allgeraeine Lieferungsbedingnisse angegeben W ertpapieren bei der Kassa der 
k, k. Statsbahndirektion Lemberg zu hinterlegen.

(8239)

Ogłoszenie dostawy.
Na rok 1910 rozpisuje się za ofertami dostawę następujących maieryałów drzewnych, 

a mianowicie:

1. Materyały drzewne dla konserwacyi kolei.
650 
54G 
1 15 

13
380

66

144
1100

89460
8450

f 62 
1020 
3732 

68 
65 
55 
20 

5
12300 

podać osobno 
8000

1 metr,
600

30 cm.,
8000

400000
3000

800
33000
85000

600
6000

dobowego budulca mostowego, 
dębowych podkładów rozjazdowych, 
dębowego budulca zwykłego, 
dębowe pale,
dębowego tartego materyału, 

m 3 dębowych słupów,
>34 m 3 jodłowego budulca zwykłego,
143 m 3 ,, tartego materyału, 

n i 3 sosnowego budulca zwykłego, 
m 3 sosnowego i świerkowego tartego materyału, 
m ła t  okrągłych z jodły  lub świerka, do ogrodzeń potowych, 
m ła t  okrągłych z jod ły  lub świerka do ogrodzeń stacyjnych.

2. Materyały drzewne dla warsztatów.
m 3 dębowych desek, 
m 3 „ brusów,
ni3 brusów i desek z miękkiego drzewa, 
m 3 wiązowych desek i brusów, 
in5 jasionowych desek i brusów, 
n i3 olchowych desek i brusów, 
m 3 topolowych brusów, 
m 3 bukowych okrąglaków,
m 3 miękkiego drzewa opałowego łupanego, albo okrąglaków, (ceny należy 
na drzewo łupane, a osobno na okrąglaki),

ton po 1000 kg. miękkich odpadków z tartaków, nie. wiązanych, długości 

ton po 1000 kg. miękkich odpadków we wiązankach po 25 kg. długości

hi. węgla z drzewa bukowego.

3. Różne artykuły drzewne.
sztuk gontów jodłowych,

„ łopat do śniegu z drzewa bukowego,
„ kołów do podnoszenia,
„• stylisb obrobionych z drzewa grabowego,
„ miotef z prętów' brzozowych,
„ drągów grabowych z kory ociosanych,
„ drążków z kory ociosanych do hamowania.

4. Zwykłe progi dla głównych i bocznych kolei.
4000 sztuk progów dobowych i sosnowych typy 1 ii 2 ’7 ni długie,

45000 „ „ „ „ „ 1 a 2'5 m długie,
200000 „ „ „ bukowych i „ „ 2  a 2’5 rn długie,

400t 0 „ „ „ „ „ „ 2 a 2-4 ni długie,
lOOOÓ „ „ dębowych „ 3 a 2 ’4 m długie.

5. Zwykłe progi dla kolei lokalnych.
12000 sztuk progów dębowych typy 3 ;i 2-4 rn długie dla Lwów-Hełzec.
15200 „ progów dębowych i sosnowych typy 3 a 2 -3 rn długie dla Lwów-

Jaworów,
6000 „ progów dębowych typy 3 a 2'3 m długie dla Borki w.-Grzymałów,
4000 sztuk progów dębowych i sosnowych typy 3 a 2 3  m długie dla Tarnopol-

Zbaraż,
3000 „ progów dębowych typy 4 a. L 6 m długie dla Lupków-Oisna,
2000 „ progów sosnowych typy 4 a I -6 m długie dla Przeworsk-Bachórz.

Pomiędzy progami typu 2 może się. znajdować najwyżej 15"/,, wedle typu 2 ’a.
Zauważa się wyraźnie, że dla celów c k. austr, kolei państwowych progi wyłącznie 

tylko udowodnionego krajowego pochodzenia oferowane i dostarczone być 
mogą.

Obejście tego wyraźnego postanowienia będzie jako złamanie kontraktu uważane 
i jako takie traktowane.

Progi bukowe mogą być na przeciąg lat kilka oferowane i dostarczane.
Postawa wyż wymienionych materyałów drzewnych pod pozyeyą 1. i zwykłych p ro­

gów ma się rozpocząć w marcu 1910 i ma być całkowicie uskutecznioną w terminach, 
które są podane w dotyczących formularzach ofertowych.

Dotyczące formularze ofert i szczegółowe wykazy potrzebnych materyałów, icli ilo­
ści i wymiarów, jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przejrzane 
i podjęto u podpisanej o. k. Pyrekcyi kolei państwowych, lub też mogą być na  żądanie 
przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta pocztowego.

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też tylko pewną ezęść rozpisanej 
dostawy, najmniej jednak muszą opiewać na całą nierozdzielną ilość jednej grupy drzew, 
która to ilość jes t  podaną w dotyczącym wykazie zapotrzebowania dla każdej pojedynczej 
grupy.

Przy progach zwykłych powinien oferent podać ilość, przepisany rodzaj drzewa i 
typu oferowanych progów.

Dotyczące na wjżwymienionyćh. formularzach wygotowane oferty należy, wraz z pod­
pisanymi wykazami zapotrzebowania zaopatrzyć stemplami po 1 koronie od arkusza i 
wnieść opieczętowane z napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów drzewnych na 
rok 19.10“ najpóźniej do dnia 10 września b. r. godzina 12 w południe do c. k. 
Pyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Ceny za wszystkie wyż wymienione materyały drzewne i progi zwykle mają być 
podane z przystawi i wszystkiemi kosztami, ('ranko wagon do jednej lub więcej staeyj 
c. k. kolei państwowych w Galicy!, które imiennie podać należy.

W tych stacjach będą dostawcom potrzebne place do złożenia dostarczyć się mają­
cych materyałów drzewnych, tylko w miarę możności do użytku oddane, jednak dowie­
zione do tych staeyj progi zwykle i materyały drzewne dla konserwacyi kolejowej, wy­
kazane pod pozycyą 1 i 3 nie będą tam odebrane, lecz odbiór ich będzie uskuteczniony 
dopiero w s tac jach  przeznaczenia podanych w odnośnych formularzach ofertowych i wy­
kazach zapotrzebowania, dokąd materyały te dostawcy będą obowiązani odesłać jako 
towar dla c. Ic. Pyrekcyi kolei państwowych we Lwowie bez opłaty przewozowego.

Progi dla kolei lokalnych mają hyc. dostarczone możliwie w staoyaoli dotyczącej 
kolei lokalnej. W innych stac jach  dostarczone progi mają oferenci bez opłacenia prze­
wozowego do dotyczącej s tac j i  początkowej tych kolei dowieść, gdzie odbiór tychże pro­
gów będzie uskuteczniony.

Go się tyczy materyałów drzewnych dla warstatów pod poz. 2 obowiązywać będą 
postanowien ia  zawarte w odnośnym formularzu ofertowym.

Jako zabezpieczenie dotrzymania ofert na dostawę progów zwykłych, jakoteż wszyst­
kich pod poz. 1 i 2 wyszczególnionych materyałów drzewnych dla konserwacyi kolei 
i warstatów mają oferenci przy wniesieniu ofert równocześnie złożyć wadyum  
w wysokości 5 prc. wartości oferowanych progów lub materyałów drzewnych w go­
tówce lub w papierach wartościowych, podanych w art. 5 punkt 2 ogólnych warunków 
dla dostawy materyałów, w kasie c, k. Pyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.
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Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steh t es frei die Oferte riicksichtlich des 

ganzen offerierten Quantums oder nur eines Teiles dcsselben zu acceptieren oder ganz 
abzulehnen.

" Die Offerenten bleiben mit ih ren  Anboten vom Schlusse des Offerteinreicbungster- 
mines durch seehs W ochen gebunden.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unterfertigen k. k. Staats- 
bahndirektion am 11 September k J. urn 10 Ulir Yormittags statt, und bleibt es den 
Offerenten unbcnommen derselben beizuwohnen.

Offerte, welche nach dem yorstehendes festgpsetzten Termine eingefcracht werden, 
oder den Destiramungen dieser Ausschreibung nieht entspreahen, bleiben unberiicksiehtigt.

Lemberg, am 14 August 1909.

Die k. k. Staatsbahndirektion iii Lemberg.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 
w całości lub tylko częściowo albo też całkowitego odrzucenia tychże.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że oferenci będą związani deklaracyą ofertową 
przez sześć tygodni, licząc od końcowego terminu dla wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 
11 września b. r. o godzinie 10 przed południem w biurze podpisanej e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub nieodpowiadająco postanowie­
niom niniejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 14 sierpnia 1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

C - A J E B J L i  

zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne

W  w  bSr e n *  M j r  24 u  x» k g . w  gór?.
Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższające.
Jedyny stosowny m ateryal do powlekania farbą dla faęad już malowanych.

Skład: A lo jzy  H iilm cr, Lw ów . Książka z wzorami i cennik darmo i opłatnie. C arl K ro n s te ia e r , W iedeń  I I I ,  H & uptstrasse 120.

Emaliowe Farby Faęadowe
są. do zmywania, za jednem pociągnięciem pokrywające, bez grunto­
wania, twarde jak  emalia, zmięszane tylko z zimną wodą są gotowe do 
użycia, antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnę­
trznych przestrzeni, budowli drewnianych, jak szop, pawilonów, płotów i t. p.

Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1 m2 5 hal.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

T a jT t tu c s n y c ie lk i  W ł o s z k i  do konwersacji po- 
■14* szokuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
„ITALIA11, poste restante, główna poczta.

Lwów, ttl. Hetmańska 4. 
Najw iększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

1U LIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencje,.

trzeźwy, uczciwy, pracowity, 
dobrze polecony — otrzyma 

zaraź trwałą posadę biurową, Zgła­
szać się do biura S. Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Uczniowie ig]
znajdy starauną opiekę u na- 
uczyciela szkół średnich, nliate,

29 Listopada 29, II. p. !»

U L  23J a b ! e l & k a . L l 3 9
(Ksstel.ów&a)

W illa z ogrodem
urządzona z całym komfortem

do wynajęcia od 1 października 1909 6  p o ­
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 

Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

m m m m m m
Król. Galicyi i Lodomeryi

z W. Ks. Krakowskie^
s m  f o Jc

: e l & 0 9
można nabyć w Ekspedyeyl »Gazety 
Lwowskiej-^ Lwów, ul. Czarnieckiego 
i, \ z .  po cenie 7 kor.., na prowincyę 

j ~ jzaRyłką pocztową (za frachtem) 
j /  -tor. 80 hak, dla c. k. Urzędów 7 
I Hi*. 20 hal. Szespatyzmu za zaSisA 

ule wysyła się.

*  *

i jĘ jf f f *  S a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

' • zggr^icsae. TYGODNIKI, PISMA HUMORY-
ZURNALE,0

wieaensat-s
S T Y C Z N I ,  ILI.iOSTE.ACYE A R T Y S T Y C Z N E ,  M O I 
przyjmisjt?  z  d ę s i ś w s .  w  sm ej

pe- ceatacb. r e d s k c y jn y c h .  - -• -

y ni.sftlscu M b  w y s y łk ą  a a

v.y u r n o m  i M

jf 'ra ';#.Tssł

i 1 rlilL

r* & j t  a sa

sJFMSk

B o k  1 9 0 9 .
l? llf

M S S O S 6 I  M i l W *

B o k  X I .

f H H I

ffyflawniEtffo l a m n i  Polskiej B. F o lo i is c l i io  i s  Lwowie.
P o l s k i e  P r a e w o d n I M  p o d r ó ż y .

Zadaniem tego wydawnictwa jes t  wyrugować z rąk  polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystycano-informacyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i m apy wzorowo wykonano stoją te polskie przewodniki 
n a  wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.-—.
Przewodnik po W enecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Frzewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu. Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor, 3 .— ,
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Gapri, z pląsem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — ,
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. %.— .
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami, Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 6.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapa. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3 . - - .
Przewodnik po Lwowie, s planem miasta. Kor.

==== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej iilustraeyi i 12 książek

treści powieściowej
Treśó „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody,
kronika, polityka i t, p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal.

„ półrocznie 6 „ — „
„ kw artalnie 3 „ — „

Redakeya w W arszawie, Nowy Świat 70.

G ł ó w n a  E k s p e d L s r c ^ a .  ra.m, O - j a i ie ^ r ^ :

Blnro i ń m i t t i  s . S o M o i t t o  Lwów , Pasaż lwim 1 . 9 ,
P r e n u m e r a t o r z y  „ G - a z s e ty  Z j-w o ^ w s łc ie j* 1* p ł a c ą :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor 60 hal.

rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ —
kwartalni© 4  50

J!

Jed y ra .©  p o l s k i ©  plgat&o m a to w e  
poświęcona litworom fortepianowym, z dodatkiem  literackim, wychodzi

końcu miesiąca.
■ L..«*.-■

Treść Nr. 4: Gall Jan , „Oiu. y melodye w charakterze ludowym, Nr- 1 Mazur". 
Aggliary Karol, „Taniec czarownic".' Leonard! A-, „Gondoliera g-moll“ i Eihdwski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2 “, w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego,

W artość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości M uzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, k tórych 
ceny są obecnie bardzo wysokie, e

C ena  ro c z n ie :  rb .  5, z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  rb .  6, z a  g r a n i c ą  rb .  7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Z e sz y t  o k a z o w y  k op .  60.

P r e m ia  d la  ro c z n y c h  a b o n e n t ó w : a) b e z p ła tn ie  t r z y  p o p rz e d n ie  z e sz y ty  lub 
p o r t r e t  C h o p in a  z obrazu Ary-Seheffera i b) za pó ł  ceny  t.  -j. za  rb. 1 kop .  50. „A B C“ 
E le m e n ta r n ą  szk o łę  n a  f o r te p ia n  p ro f .  A .  R ó ży ck ieg o ,  op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nu t w ciągu 
roku. Na przesyłkę premiurn należy dołączyć kop. 30.

Adres redakc ji  i adm in is trac j i :  Warszawa,, K r a k . - P r a a d .  6 ,  telefon 143-15.

AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE

u  S tan isław a BOl.OLOWSKIEOO, Pasaż H ausm ana L 9.

Ulem* M oyd, Brem a
(3^ T orćL d .e-a .tso lJ .er L l o y d ,  B i e i r . e n )

Generalna Agentura dla Gaśicyi we Lwowie: Pasaż Hausmatia 9.

Bczpośrc-  ̂
dnie połączę* A 
Ilia przewo

z o w c : ,

cesa rsk im i 
p o sp ie sz n y ­
m i i  p oczto -
"Yfyvni nop(). 

uińi*

Do S ta n ó w  Zjednoczonych Ameryki:
^  (N © w cgo Y ork u , B a lt iu io r s i; G % lvestonu)
^  Kanady; B ra z y li i ;  Argentyny (Buenos Aires) |  
0Ś Australii; Japonii; Chin etc.
gM B i le t y  k o le jo w e  do k&żdej s t a e y i  P ó łn o c n e j  A m e r y k i. |n

® Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata". |
^  Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak  i morskich 
w  udziela i sprzedaje bilety: V

|  CieralM agentura Fi. Siei Lloyfln w Lwowie |
IP aissa i; M ja B a ssa a & n a  9 .  —— :— —

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


